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W jakim kierunku iść powinna hodowla bydła 
polskiego czerwonego.

Dodow 1 i In d ia  polskiego c m  AAumego 
wzbudza cocuz większe za in teresow anie 
cozwija się i powoli weliodzi na p raw id ło ­
we tory.

S ro p u io w o  doch o d z im y  do p rz e k o n a n ia ,  
że n ie  w y s ta rcza  t r z y m a ć  cze rw o n e  byd ło  
i d o b ie ra i  je  w e d łu g  u m aszczen ia ,  zaez,\ 
tramy z w ra c a ć  u w a g ę  mi jego uży tkow ość . 
Hodowców’ ju ż  nie zadaWalni;Y ogó ln ik o ­
we tw ie r d z e n ie , ’że w y s ta rc z y  n a b y ć  b u h a ­
ja  r a s y  cze rw one j bez b i a ły d i  p la m  i z c ie­
m n y  śłuzaAYiey, zaczy n am y  z w racać  u w ag ę  
n a  w y d a jn o ść  jego  m a tk i  i z a w a r to ś ć  t ł u ­
szczu a' jej m leku .

Coraz więcej obór przystępu je  do kon­
t r o l i  mleczności, AcproAAadza się s y s te m a ­
tyczne b a d a n i e  Avydajności mleka orazyiro- 
e e n tu  tłuszczu i zaczyna śję praAA id k w o  ży j 
AAdenie krÓAA.

Te b a d a n ia  d a ją  ii. c iek aw y  m a t e r j a ł  do 
c h a r a k te ry s ty k i  n a s z i d i  obór ezerAAonyeh 
poBkfcii,  a czasem  p rz y n o sz ą  n ie s p o d z ia n ­
ki. MianoAvieie d a n e  k o n t ro l i  m ieezności 
AAykazały. że do lm r iri/łącznie AAcdlug eks- 
te r je ia i  i u m aszczen ia ,  n ie ty lk o  ehyliia  efe- 
lu, a le  m oże prz.A n ieść  ogrom iim .szkodę h<>- 
doAYli byd ła  czerw onego  iiolskiego, how iem 
o bory  p a r ę  la t  u w a ż a n e  za typów®iuiayc-1 
czołowo, z k tó ry i  h  rozeszło  się. sp o ro  b y ­
ków, w ykazn ły  n iższy  zawa r to ść  t łu sz c z u  
p rz y  dość  ś re d n ie j  j a k  na  byd ło  cze iw o n e  
p o lsk ie  AAydajnośei, i o d w ro tn ie ,  \AysuAvajy

się n a  pieiwsz-e miejsceskibory, k tó re  do- 
tychczas ]>ozostawały aa cien iu , „potych- 
czasowe m oje  b a d a n ia  w d a jn o śc i  byd ła  
O^e/wonego iiolskiego, pozw oliły  m i zrobić 
następu jące  AAnioski ( P a t r z :  Bpi aAA-ozda- 
nie z r o k u  L922/23 i 1923/24, str. 2 9 ) ,  k tó ­
re  podaję  aa skróceniu.

1. Bydło e. - p. poAiinno mieć procent  
t łuszczu około 3,S.

2. P rzec ię tna  AAydajność można przy jąć  
około 2500 kg.

3. P r o c e n t  t łu sz c z u  i w y d a jn o ść  m leka 
sy e e d n tm i  n ieza leżnym i,  a za tem  p rz y  pro- 
Ai a d z e n iu  ob ó r  n a  w ysoką  Acydajnośćmiema 
o b aw y  z a t r a c e n ia  AAysokiegp,;%  tłu szczu .

4. N a jle p sz y m  spraAAulziaąęm czystości 
ra sy  m usi być nie b r a k  p la m  b ia ły i li na 
wymieniu lecz Avysoki procent,, t łuszczu .

5. Niileży usunąć  z obór buhaje  po m a­
tkach , k tó ry ch  mleko n a  ilość, an i na  za 
wartość; p ro c en toaaut t łuszczu nie było b a ­
dane.

Do ty c h  AAtiiosków przyszedłem, m ając 
dane  z k o n t r o l i  m lecznośc i  za 2 ła ta .

D ane  z trzeedego roku  kontro li  mlecz­
ności zm uszają  m nie do zabrania  głosu aa 
.kwestji p o w a d z e n ia  doboru av oborach 
polskich cze iw o n y d i i po raz d ru g i  zwrócić 
UAvagę hodoAA7cówSh jak im  niebezpieczeii- 
stAYein grozi lekceważenie doboru sztuk na 
użytkowość.

W  roku  1 924/25  k rć w  polskich czerwo 
nyeli ly ło pod k o n tro lą  327 szt., przyczem
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od 252 sjtfi; oprócz wydajności udeka  był 
badauy ;!l% tłuszczu. Przeciętna roczna wy­
dajność  od w szystk ich  krów wynosiła 2462 
kg. mleka, roczna w\ Jajnośćpszt uk, od k tó ­
rych hył b ad an y  p ro cen t  tłuśzc zu, wyno- 
siła 250!) kg. mleka (średnic* odchylenie 
±  796), a p rocen t t łuszczu rów nał się 3!,6b 
(średnie  odchyleme ±  4,11).

W roku  1923/21  przecię tna  wydajność 
od 133 szt. wynosiła 2102 kg. p rzy  3,56)% 
tłuszczu.

Pozorn ie  w ydaje się; że m am y poprawę, 
jed n ak  ta k  uje jest,  a to  dlatego, że w ze­
szłym roku  współzależnosćłhniędży w ydaj 
n ością. mleka, a p rocen tem  tłuszczu b \k ,  
zhhzona do 0, w os ta tn im  zaś roku w y ra ­
źnie u jem na : spttłczymiik kore lacji  rów nał 
się —  0,106. To znaczy, że w os ta tn im  roku  
przybyło  nam  sporo k rów  o wysokiej wy­
dajności mleka i nizkim i%;'tłuszczu i je ­
dnocześnie  sporo krów  o nizkiej w\c-lajno- 
Soi* mielca a wysokim procencie tłuszczu, 
krów zas o wysokiej w ydajności mleka i 
dobrym&pCT tłuszczu było niewiele.

Xiże,j zamieszczona tab liczka daje  to 
porówmanie z 2 la t  os tatn ich .

Mniejsze{—) lub 
większ. (-f-) od 

średniej
Ilość sztuk  

w  grupie
Ilość sztuk 
w 0|o C|o od 

ogólnej ilości
Wydaj,
mleka

Zawart
tłuszcz .

R o k  
1 9 2 3 | 2 4  | 1 9 2 4 | 2 5

R o k  
1923|24 | 1924|25

1 — __ 33 58 24,8 23,0
II + 30 73 22,5 28,9

III + — 39 90 28,3 35,8
IV h + 31 31 23,3 12,3

133 252 10C 100

Czyli z całego  poglowda m a m y  ly lk o  1.2 
p r o c e n t  sz tuk ,  po  k tó ry c h  m o żn a  lo cho­
w a ć  byki, co rocznie  może. dać, około 12 
szt uk.

J eże l i  zw ażym y, że część ty c h  k ró w , a 
w.iębi byków  po  nich mogą, m ieć  b iałe  p l a ­
my i j a s n e  śluzaw ićft, to  rzeczyw iśc ie  n ik ła  
bgzba s z tu k  p o zo s ta je  do < liOwu re j i ro d u -  
k to ró w .

V obce tego, t r z y m a ją c  się h o d o w la n y c h  
p rzesąd ó w , o d c z u w a m y  b r a k  s ta d n ik ó w  z 
dobiw m pochodzen iem  p o d  w zględem  użet 
lcowym i n a d a l  p r o p a g u je m y  byki po c z e r ­
w onych  k ro w a c h  bez b ia łych  p la m  n ie  u- 
w z g lę d n ia ją c  ich uży tkow ośc i .

łN aj wyższy c z a ś  odrzucić |,i/.csądy ho ­
dowlane i zw racał uwagę na : 1) zdrowo­
tność, 2) łmdowę i 3) użytkowość, (jńerw- 
sze miejsce udzielając uży tkow ośc i).

D rug i  hodow lany przesąd, jak i  popoł- 
u ia im tj to  s i lach  j ,ized pokrewieiislwem.

Oprowadzamy by ki nie odpowiedniego 
typu. z gorszych obór. po krowac h o wiele 
gorszym procencie tłuszczu, liyle hy tylko.- 
nie m m ły  pokrew ieńslwa z daną, ohorą-JM 

Z wielkim trudem  dało mi się rok temu 
namówić właściciela najlepszej ohory by- 
(lła czerwonego^ aby jiozostawil byczka 
swego i lmwu, ale Łie dało go się namów ić, 
aby sprzedał byka, k tórego  naby ł z innej 
obory po m a tce .o  w ydajności niższej od 
przeciętnej, jego obory .

Hodowla bydła czerwonego polskiego 
przechodzi początkowe s tad jum  swego roz­
woju pow inniśm y więc jasn o  określić kicS 
ru n ek  tej liodowd: i iść drogą, n a jk ró tszą  i 
wypróbowaną.

Chyba inki nie; będzie sprzeczał się, że 
największą za le tą  byd ła  czerwonego pol­
skiego jes t  zaw artość  t łuszczu av mleku. 
Cały  wysiłek musi być skierow <iny ku  u- 
s ta len iu  tej cechy.

Jed y n ą  m ętodą  do u trw a len ia  pewnej 
cechy jest chów w?l pokrewieństwie. Ponie­
waż badan ia  użytkowości.z.aprow adzono od 
n iedaw na, nie mieliśm y s tadn ików  z pe- 
wnem pochodzeniem pod tym  względem i 
j ę d rn y  im razie pozostaje  nam  sposób, to 
zacząć iść chowem krewniaczym, pozosta­
w iając  s tadn ik i  po m atkach  o wysokiej w; 
(tajności mlekil, oraz wysokim: %’ tłuszczu, 
i używ ając je w najbliższem jiolcrewieii 
stwie.

W. Seókeki ii Krotom.

, M le C g a r z - ś m w n r - i i m ś l i u t f r  k a w a l e r ,  la l  80. fmi 
K oletn in  p r a k l y k a  . ły  . n d e c z a rn iu e h  pa r o w y rh  p r y ­
w a t n y c h  i s p ó łd z ie lc z y c h  p o s i a d a j ą c y  d o b re  ś w i a ­
d e c tw a .  k i lk a  la t  n a  s t a n o w i s k a c h  s a m o d z ie ln y c h  —  
p o s z u k u j e  p o s a d y  k i e r o w n i k a  od z a r a z .  Ł a s k a w e  

.zgłoszenia  B o les ław - K o s t r z e w s k i .  p d c z la  S łup ,  p o w  
c I n u l z i ą d z  ( U o ia o rz e J . -

A b so lw e n t  n i ż s z e j  s /k o l  rfcdiffl w .MiłOcinie i
i-oezn e j  szko ły  m iecza  r s k i e j  w  K zekzowie,  po u k ó ie  
Czernej s tu ż lm  w o j s k o w e j ,  p o s z u k u j e  popady  pomo- 
e n ik a  m le c z a r z a  nfi s k r o m n y c h  w a r u n k a c h  ce lem  
n a b y c i a  d łu ż s z e j  p r a k t y k i .  s ig ioszeAdł A d a m  C w a cz -  
ka l im .w ro w  p. OJiOlojów' (Maioji'01'ska).
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Nieco o higienie mleka.
( R r f ę r n i .  i r i t g ł o s s o n i /  n a  Z j a w i c i e  m lc a z *

M ając za zadanie  oświetlił” pod kątem 
widzenia hig jein  kilka ak tua lnych  z a ja d ­
li ień, związanych ze współczesncm m le­
czarstwem w 1'olscej nie sposób pom inąć 
milczeniem w ykrycia  przed k i lkunas tu  la­
ły nowycli sk ładników  «  mleku, t. z w. wi- 
taminów.

SubstamJjcA te, acz znacznie rozpo­
wszechnione w świeeie roślinnym , skąd 
p rzysw aja ją  je i o rganizm y zwierzęce, n a ­
s tręczają  uczonym  wiele t i u d u  przy  grim- 
towmiejszem poznaniu.

A  jednak  już obecnie można slw ierdzic 
doniosłą  lolę, jak ą  odgryw ają  w itam in y  w 
wdelu życiowych przejaw ach, przedew7szy- • 
stkiem u dzieci i młodych z w ie rz ą t : n ieza­
wodnie, że wuele wypadków7 niedorozwoju 
i zw yrodnienia młodzieży miejskiej bierze 
swój początek  w waclliwem odżywianiu 
uięinow lątjTgdy im zbyt skąpo udziela ją 
n a tu ra ln y  ich pokarm  —  śwueże, zdrowe, 
zasobne 10 u i tam i n i/ m.leko.

B rak iem  takiego wdaśnie p roduk tu  na 
ry n k u  m iejskim  tłumac zą się- t a k  częste 
w ypadki n ienorm alnego  wzćostu niemo- 
wdąt (b rak  w itam inów  A ) , ki żywicy (b rak  
w itam iuów  ant.yrachitycznychA choroby 
B arloW a (b rak  w itaminów B ) i t. d.

M ając tak  wielki wrpływ na wart ość hi- 
g je n k z n ą  śwbeżego mleka, w itam in y  m uszą 
byćyuwzględnione p rzy  1 przerobie tegoż 
mleka na masłoyserw, kondenśow ane m le­
ko i t. d.

■: •! J e d n a k  nie będąc w możności w k ró t ­
kiej pogadance podać p rak tyczne  wskazćnv 
ki co do zachowania się mleczarza wrzglę- 
d e m t a k  cennych substancji  w mlekufjpo- 
p rzes tanę  na  raz ie  na  samem postarr ien iu  
zagadnien ia ryitaminów dla m leczarstw a, 
czyniąc to  tern (hę tn ie j  ż< uw ażam  ryita- 
min.y niejako za symbol całego kompleksu 
niezm iernie ważnych dla higjeny s u b s ta n ­
cji, jak ie  posiada cdrouie mleko, a peżego 
niem a w żadnym innym  produkcie  spo­
żywczym.

Z tego w yp ływ a k a teg o ry ezu y ^ n ak az  
d la  m leczarstwa —  dbać przedewszystkiem 
o to, by ten  cudow ny produkt w rę-kach

'rakim n: Jlzescoti ic, dnia  8

m leczarza nić nie p o s trad a ł  na swej wyso­
kiej w a r to śc i :  i tem bardzie j mleczarz ma 
dbać o to, że mleko, będąc zasadniczo n ie­
zbędnym środkiem spożywczym dla szero 
kich w a rs tw  ludnośęi, u nas, w k ra ju  ubo­
gim, podwójnie zyskuje na znaczeniu,.gdyż 
nie może być zastąp ione przez jakikolwiek 
inny p roduk t  zwuerzęcyj,.'^.

N iestety , jeśli od w ym agań  „(eorj 
przejść do rozważenia is to lnych wyników, 
osiągniętych przez nasze mleczarst wo na 
polu rozpowszechnienia spożycią w u w o -  
row7 m leczarskich w naszym  k ra ju ^ to  nie- 
tylko z ])unk(u widzenia h ig jeny  społcc*-! 
nei. lecz i ekonomiki pi zachodzimy do 
bardzo nie wesołych ko n k lu z ji :  n a j t \aż  
niejszego | md tym wzgląd ciii działu -  za 
opatrzeniu miast- w zdrowe, śirieźe 'inh u o—  
m leczarstiro nasze me, cn a ,gdyż te  s łab iu t­
kie próby, k tó re  są tu  i owdzie podejm ow a­
ne w k ierunku  dostarczenia n ie k tó ru n  na 
sz> m m iastom  świeżego mleka, mogą wy­
dać. najw yżej kroplę zdrowego mleka —  w 
porów naniu  z całym oceanem z g ru n tu  ze­
psutego, zarażonego gruźlicą, tyfusem i m- 
nemi chorobam i zafałszowanego mleka, 
którćd obecnie piją  w naszych m iastach, 
ośrodkach przemysłoAY yrlęś uzdrorriskach 
i t. d.

Tym czasem  faktem jęst-. że spożycie 
mleka w a lan ie .św ieżym  lost i zawsze pozo­
s tan ie  podstaw ą ogólnego spożycia nabia- 
m , co z pnu idu  -widzenia h igjeny o ty le  
jes t  goduem poparcia .  że w łaśnie pod po ­
stacią  mleka świeżego w pełn i mogą być 
wyzyskane irszijstkie  doda tn ie  ceelu lego 
p ro d u k tu .

Bezsprzecznie mleko i pod postacią  m a ­
sła, sera, mleka zgęszr-zonego i t. p„  mbże 
nie m ało  się przyczynić do spożycia nilbia- 
l u ; jednak  ryzykownem b i ło  bv opierać 
rozAYÓj m leczarstw a na jednem  np. m aś la r  
slw7ie, ku  'czemu w yraźne tendenc je  is tn ie ­
j ą  u  n as  oddaw na.

jjygTie znaczyyto bynajm nie j ,  byśnłj7 po- 
daw ali w w ą tp lh \  óść doniosłe znaczenie 
działu m aślarsk iego  w w ytw orzeniu  obec­
nego ruchu  mleczarskiego; —  tw ierdz im y
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tylko, że ruch ten, o pa rty  n a  zgolą menów 
nej k o n ju n k tu rze  (u ła tw iony  w.\ wóz wsku­
tek  Spadku złotego*!, mozei-yłatwo stań się 
przyczyną bolesnego zawodu.

Tein łatw iej  to si*wm'oże stać, że nasze 
masło na Światowym ry n k u  będzii nais.ia- 
łi.)1-,stoczyć walkę 7/ m asłem  irowozelandz- 
kiem, austwalijskiemjlkęberyjskieui, —  cz\ 
li m m asłem zasadniczo tańszym, gdyż wy- 
prddukow'am*m w krabach o ekstensyw nej 
gospótlarce i którego żbyt o p a r ty  jesfl na 
potężnych oi gan izacjach  handlow ych zaś 
głównego a tu tu  —  lepszej jakości —  ma 
sł§ misźe '-nifet posiada...

A  więc pozostaje  rynek  w ew nętrzny, 
k tó ry  znany  jes t  ze swmj niezdolności, 
w skutek ubó&twa szerokich wTar: iw ludno- 
SS3P, do p o ch łan ian ia  zńaćżnych ilości l e w a ­
rów, a do i akioh zalicza się masło.

Ta. sam a jed n ak  ludność, k tó rą  nie s iać 
na masło, może śię okazagjdoskonałym od­
biorcą, gdybyśmy jej zaproponowali za ­
m iast  p ro d u k tu  zbv |ku  m asła,  produki. spo- 
żywmzwnie t-ylko zdrow y, powszechnie, zna­
ny  i pozj-wny, lecz i tani.. .

T akim , ludowi/ni niejako, jakim  jest 
|uż n a  wsi,.środkiem spożywczym może się 
s tać  mleko w  naszyci) m iastach , cen trach  
przem. ątc., o ile będzie to  mleko nie ty l ­
ko z nazwy, a cena. jego będzie możliwie 
przystępna.

Ten o s ta tn i  szczegół (tairiość)y, ra c jo ­
n a ln a  liodowla m leczna rozwiązała już od­
dawani pom yśln ie :  właśnie p ro d u k c ja  m le­
ka wypada, zawsze tan ie j,  niż produkcja, 
jakiegokolwiek innego p ro d u k tu  pochodze­
nia zwierzęcego o roywnej w artośc i  odżyw 
c z e j ; a jeśli ten s tosunek  na  rynku  miej­
skim się często \  ypac-£a,,;tp nie jesi w iną 
I noduceu tów m lek a ...

W in ą  n a to m ias t  p roducen tów  jest, że 
ich produk t już u samego źródła p ro d u k ­
cji, w  oborze,, jest: ogołacany z cech właści­
wych mleka ; nie lepiej z nim się leż dzieje 
i w drodze do spożywcy. .

Nie dat .sity zaprzeczyć, doniosłego zna­
czenia raejon dn ie  organizowanego hand lu  
mleczyweni. tudzież stosowania n iezbęd­
nych mleczarskich  zabiegów prz,\ obrocie 
t a k  k a p iy ś in m  tow arem , jak im  jest świe­
żo mleko.

G d c in  n a w e t  n a s z  h a n d e l  w y tw o ra m i  
m le c z a rs tw a  o raz  p ra c a  n aszy ch  m le iz a ró  
s t a l \  na  poziomic krajów ’ eu ro p e jsk ic h ,  to 
i wte r lY w y n ik  nasze j  w a lk i  k o n k u r e n c y j ­
ne j  z te m i k r a j a m i  p o z o s ta w a ł  by  w ciąż  u- 
jem n y m , gdyż  naw et n a jh a rd z ie j  sp ręży s ta  
o i^ a n iz a c ja  h a n d lo w a  n ie ń ia d a  „ s m a ro w i­
d łu "  wuirtości d ob rego  m as ła ,  —  ja k  też ż a ­
dne w ysiłk i na  po lu  t e c lm o lo g j i . m le c z a r ­
skiej n ie  w i dadzą  pierw szo rzędnego  p ro ­
d u k tu  p rz y  p rz e ro b ie  m leka ,  g r u n to w n ie  
zepsu tego .

N a  ten  osta ł  ni szczegół n a leży  k ła ść  
ja lu ia jw ię k sz y  m u isk  p rzez  szerszy  ogół 
p roducen tów  mleka je s t  n ie m a l  powszecli 
nie ig n o ro w a n y  a k s jo m a t  m lecza rsk i ,  że 
w i tk o ,  Idó n ulei/fo f /nailo.r.ii t  jvzj/m, 
prsem hinom  pod teplt/wem ftsh<,dli up/tlt 

v, drobnoux1 rojóir , iv o b fi to śc i  w prow  idza 
liyeli do n iego  w n aszy ch  oborać h, żudupott  
Sf>pjj*)b<uiu itit da s ir  jatĘj uzdr owić : n a j ­
wyżej m ożna  uw niszczyć znaczną, częśc 
d robnoustro jów -, lecz n ie  r e z u l t a ty  ich 
szkodliwoj d z ia ła łn o ś c i .

A  więc jeże li  nie- m ożna  n a p r a w ić  ze­
p su te g o  ml&ka, &  n ie  n a le ż y  d o p ro w a d z a ć  
do jego zejisucm , k tó re ,  j a k  wiemy, odby- 
wać.śię p rz e d c w sz y s tk ie m  w  naszy ch  obo­
r a c h ;  i d la  tego  b y  osiągną®; cele 'h igjcnn  
mleku  i d a ć  p o d s ta w ę  dba w iększego  spo­
życia  m leka  świeżego, se iow m rstw a , p r o ­
d u k c j i  k o n s e rw  m leczn y ch  i t .  p., n a jeży  z a ­
cząć od hifijemij obor//.

W  te j  dz iedz in ie  p a n u ją c e  naw et w śró d  
w y k sz ta łc o n y c h  ro ln ik ó w  p o g lą d y  n a  cele, 
m e to d i  i iw ymagania r a c jo n a ln e j  hodow li,  
n a le ż ą  do m in io m 1,] epok i g o sp o d a rk i  zbo­
żowej, k ie d y  byd ło  było to le ro w a n i1 w go­
sp o d a rs tw ie  n ie m a l  je d y n ie  p rzez  wrzg:ląd 
n a  d o s ta r c z a n y  p rzez  n ieg o  o b o rm k ,  p o ­
g lą d y  te  przef rw a ły  n ie m a l  całkowicie] do 
naszy ch  czasów’, a jego zewmyfrznym w y­
razem  są  u s i ln ie  p ro p a g o w a n e  u n a s  „w g łę ­
bione"' o bo ry  bez św ia t ła ,  w en ty lac j i ,  
z g i r l a n d a m i  pajęczyny* pod  s t r o p a n r ,  o- 
k ropneru i  w jz iew cuni i s ta lą  w ilgocią  z 
ro z k ła d a ją c e g o  się p o d  krowmmi o b o rn ik a ,  
k tó ry  n ie  ty lk o  n ie  bv w a  z pod  nich  u s u ­
w any , lecz częs to k ro ć  sp e c ja ln ie  b\ w a zwo­
żony ze Staj,ni, ch lew n i  etc. pod  krow y.

W tego  r o d z a ju  gnojow n iac lig (bo  obo- 
r i m i  t r u d n o  .je nazw ać) Ł w ieczm e „ u ty t ł a
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n e “ ay ro z k ła d a ją c y c h  si^ w ła sn y ch  i cii 
dzyctl o d c h o d a ih  ( \v g o s p o d a rs tw ie  liodo- 
AYlauem zaw sze  je s t  b r a k  s ło m y  a a  śc ió ł­
k ę ) .  p rzew ażane  gruźlicznć*krow',y do jo n e  
b . \w a ją  pczcz d o ja rk i ,  n ie  o w iele  od nich  
czyściejsze1, w n ie  łepsze leż pod  względem 
czystośćn1 naczynia,.

O t r z y m a n e  w  ta k ic h  w a r u n k a c h  „m le-  
k o ‘* n ie  je s t ,  śc iśle  b io rąc , '  p r o d u k te m  go­
s p o d a r s tw a  m lecznego, lecz r a t z e j  o d p a d ­
k iem , u z y sk iw a n y m  p rz y  p ro d u k c j i  o b o rn i ­
ka , —  p ro d u k te m ,  k tó r y  może s łużyć; co 
n a jw y ż e j ,  do pośledn ie jszych , gal mików 
m asła .

T a k i  sl an rzeczy  m ógł by m ieć  pew n e  
u sp raw ied l iw ien ie , '  g dyby  ra c jo n a ln e g o  
przechowa w a n ia  o b o rn ik a  i s io tu ie  n ie  m o­
żna by ło  pogodzić z n a ly c h m ia s to w e m  u s u ­
w an iem  z pod kian\ \ je j  o d ch o d ó w ; t y m ­
czasem  tego  ro d z a ju  p o s tę p o w a n ie  n ie ly lk o  
m oże być to le ro w a n e  bez u sz c z e rb k u  dla  
jak o śc i  o b o rn ik a ,  lecz —  wbrew' rozpo- 
w szech n io n y m  o p in jo m  n aszy ch  rolników-, 
j e s t  wprost w sk tm u u i ,  gdyż  d la  z a ch o w a­
li ia n a jc e n n ie jsz y ch  ust aw ow ych  s k ła d n i ­
ków , kt-óre w y łą c z n ie  n ie m a l  z n a jd u ją  się 
av m oczu  kroAcim, n a le ż y  A\łaśnie n ie  d o ­
p u s z c z a j  do z a ra ż en ia  jego  p rzez  ze tkn ię -  
Ci.eE$ ze śc ió łką  i k a łem  kroAYim —  sied li  
sk iem  b a k i^ r j i  d e n i t ry f ik u ją e y c h .

A  Avięć natychmbistoAYC usuwmnie m o ­
czu kroAA’iogo sp e c ja ln e im  i y n ien k am i av 
posądzeń, do ogó lnego  z b io rn ik a  o ra z  u s u ­
w an ie  k a łu  i ściółki z b ru k a n e j  do gno jo -  
wmi n ie  je s t  k o n ieczn ie  po łączo n e  z obniżę-, 
niem  w a r to śc i  ” p b o rn ik a ,  — .temhardza'pjy 
że d o p ie ro  w czyste j  oborze  je s t  m ożność 
p ro d u k c j i  zdrOAA'ego —  n ie  „ k a ło w e g o 4' —  
m leka , k tó re  je d y n ie  może opłacifjjfstosoAA a- 
nijić jir/A żyw ieniu  I n d i a  jiasz t re śc iw y ch ,  
AAzhog^cającAcli o b o rn ik  w ła śn ie  ay naj-  
eenniej-szśj sk ła d n ik i .

T y m c z a se m  aa* oborze „ w g łę b io n e j1-, luli 
w-ogóle p rz y  przęchoAY.v\vanin p o d  k,oAvą 
o b o rn ik a ,  g ó rn e  jego  w ai‘stAV\, obficie z ro ­
szono p rzez  ukk  z Ir o w i', n ie  mogą, n ie  ulec 
gilnÓTriu rozkładoAAU; a t a  aa l a  śn ie  AAar- 
stAva g n o ju  z n a jd u je  ,-ię av s tycznośc i  z k ro -  
Avą, g d y  o na  leży, ob lep ia jąc  n ie  ty lk o  je j  
częśći, s ą s ia d u ją c e  z Avyinieniem, lecz i s a ­
m e Avymię.

P ró ż n a  nad ; , le ja  w  lakiidi AYarnnkach 
n a  sk u teczn o ść  , . ] )odm yw an ia“ k rów  p rz e d  
do jen iem  : często tegp  r o d z a ju  zabiegi, r a ­
czej zAYiększają zakażen ie  m leka , gdyż, by 
być sk u teczn y m i,  Arymagają ty le  czasu  i 
s t a r a n n o ś c i  p r z y  SAYem Ayykonnniu, o k tó ­
ry c h  ay p r a k ty c e  n ie  m a  się zw-ykle p o ją 4  
cia.

W  p ra k ry c e  dój krÓAY odbyw a się w t a ­
ki sposób, że w w y do jonem  m leku ,  m am y  
av obfitośc i AYSzystkie t e  g a tu n k i  b /ik rerji ,  
j a k ie  ro z w ija ją  się ay r o z k ła d a ją c y m  się 
o b o rn ik u  pod kroAA-ą : z re sz tą  i tego  oS|*t- 
n iego  n ie  b r a k  ay m leku , a AYięc n ie  b ra k  
ay n im  n ie  ty lk o  sianoAYCÓw, k a r to f lo w c ó w  
i t. ja, a le  i t a k ic h  „se rdecznych  p r z y ja ­
ciół s.erkarzy, j a k  co li-ae rogenesw , n ie  m ó ­
wiąc ju ż  o ca łk iem  j io sp o l i ty m  ay n aszych  
oborach  lasce /m ika  K u ch a ,  k tó r y  je s t  n u  
s ta le  ay n ieb  zadoniow iony.

S łow em , g d y b y  k o m u ś  sp e c ja ln ie  za le ­
żało  n a  m ożliw ie  n a jw ięk szem  zak ażen iu  
m leka  i u c z y n ie n iu  go n iezd o ln y m  do p rz e ­
robu , p rz y  zacboAvaniu jednocześn ie  peAA'- 
n-ycli pozorów  AYymagatń h ig jen y ,  —  ezło- 
Aviek t a k i  bez o b o ry  „ayg łę b io n e j“ stanoAY- 
ezo n ie  m ógł b y  się, obejść...

Z a t r z y m a l i ś m y .  się d łuże j  n a  s to s u n ­
k a c h  p a n u ją c y c h  a\ n a szy ch  o b o rach  n ie  
n l k o  d la teg o ,  żfii u w a ż a m y  nzdroAv:enie  
tych^śfcósunkÓAA za nieodzoAvny w a rn iu  k  u- 
zd ro w ien ia  naszego  m leka ,  bŚż czego nie  
m oże iś tn ie ć  ,,aproAvizacja, tse row a r s tw o ,  
p r o d u k c ja  konserw  m leczn y ch  etc., —  lecz 
i dlatego,,-że tego  r o d z a ju  , $ a n a c j a “ Avypa- 
d ła b y  ta n ie j ,  n iż  np . u s p ra w n ie n ie  ay k ie ­
ru n k u  inaśla.rst,Ava)„' licznych n aszy ch  l-.ar- 
lowa.uyc.b m le c z a rń ,  n ie  p o s ia d a ją c y c h  n ic  
ly lk o  noAYOżytnych u rz ą d z e ń  i w ykw alif i-  
koAYanego p e rso n e lu ,  lecz będących  n a jc z ę ­
ściej naAvet bez AYody znośne j .

Koza tern  u w a ż a m y  moment obecny zjń 
n a jb a rd z ie j odpoAYiedni do p rzed siębrania 
\Y'Szelkicb poczynań, zm ierzających do n- 
zdroAAuenia naszego m leka ,  i  dlatego , że 0- 
beepy,rneb m leczarsk i, acz w y n ik h  11.1 nie- 
zdroAA-ej podstaAAie, 'p rz y c z y n ił s ię  do zna­
cznego zainteresoA\'ania się ro ln ik ó w  zan ie­
dbaną dotychczas p ro d u k c ją  m leczną: 1 1  a- 

;leży to  w yzyskać w  celu przede wszysi kiom 
p o d niesienia  jakości  m lek a ,  a n ie —  ja k  to
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dotychczas miało miejsce —  jedyn ie ,tv lko  
ilości.

Tego rodzaju  a k c j i  mogli hy przepro- 
wadzić najsku teczn ie j  sami mleczarze, 
gdyż stworzenie spec ja lnych  fu n k c jo n a r ju -  
szów dla inspekcji s tan u  higienicznego na 
szyćh obór (wzorem A m e r y k i ) . uw ażam y 
za p rzedw czesne; nie uw ażam y też za wy 
s ta rcza jącą  kon tro lę  h ig jen iczuą mleka w 
samych m lecz,irniach ( wzorem F in la n d j ł ) , .  
a tem bardzie j obart zenie tym  obowiązkiem

kontro lerów  obór (gdzie są tacy) ; raczej 
bylibyśmy skłonni uznać za na jbardz ie j  
celową drogę, k tó rą  poszli p rak tyczn i  Oze- 
si. a k tó rzy  rozwiązali cały problem mle- 
czaruiano-oborowy w ign sposób, że poru- 
czyli n a d  jednym i i d rugim i (m leczarniam i 
i oborami) jednym  i tym samym pracorm i- 
kom. gruntów nic obeznanym w obydwóch 
dziedzinach...

i / a r .  Ż e i n r a l s k i .

Postulaty hygieny mleka i mleczarstwu.
( D o k o ń c z e n i e ) .

•Teden z poważnych badaczy i publicy­
stów spraw y mlecznej Dr. Drólss, szwed 
(w edług  pr. D ąbrow skiego .) wypowiedział 
się za badaniem , oczyszczani;*m i chłodze­
niem wszystkiego m leka d o s ta ń  zanego do 
m iast  w cen tia lnych  składach, skąd  w o- 
plom bowanych naczyniach wypuszczano 
by je na  miasto. Słowem chciałby poddać 
je takiej samej kontroli ,  jakiej poddaje  sic 
mTęso przywozowd',-leżeli samą ideę trm- 
żnaby uznać za słuszną, to jednak  p r a k ty ­
czne jej wykonanie, jak  u nas  p rzy ­
na jm nie j w Polsce, byłoby niemożliwe 
przedewszystkiem  ze względu na to, że 
wadliwe właściwości mleka, dostarczane 
go mu przez wiele tysięcy poszczególnych 
drobnych  producent w, s tw ierdzanoby 
zbyt. późno i t ru d n o  by je było zwracać.

D r. Brolss; p ro jek tu jąc  ta k  ścisłą kon- 
t rolę mleka, wychodził ze słusznego zupeł 
n ie  założenia, że spoż\ w ane rozm aite j w a r  
(ości mleko z różnemi zarazkam i, fa łszow a­
ne' różnemi sposobami, p rzeds taw ia  może 
większe niebezpieczeństwu), niż nie badane  
przez organy  władz państwow ych i k om u­
nalnych  mięso. Z mlekiem tukiem, sądzę, 
sp raw a przedstaw ia się nawuit gorzej. A 
to dlatego, że 1) w większości w ypadków 
mięso złe, zepsute, każda doświadczona go­
spodyni czy kucharka  pozna na oko, w ar­
tości zaś udeka z różnemi b ak te r jam i elnfe . 
robot wórczemi golem okiem się nie rozpo­
z n a . ;^ )  m ięsa Się nie fałszuje , chyba oza- 
Śem w yroby m asarskie, mleko bardzo czę­
sto i ła tw o  i bez specjalnego zbadan ia  d ro ­

gą ana lizy  chemii /mej zafałszuwaiiie zwy­
kle nie daje  się -rozpoznać; 8) mięsjEhszko­
dliwe w spożyciu wyw ołuje  przeważnie pruj 
ces ( horobówy ostry  b. prędk®* złe mleko 
sp iow adza zwykle cierpienie po dłuższej 
konsumeji jego. ATszystkie te  słabe s trony  
niebadanego, w niehigjenicznyu h  wai uli­
kach otrzymywmnego mleka p o tęg u ją  się, 
k iedykarm im y nim  niemowlęta. I jeżeli mo- 
żnaby było wykazać, co wywołuje w ogól- 
nem ])odsumowaniti więcej zachorow ań i 
zgonów —  nie poddaw ane żadnej kontroli  
mięso. < zy mleko, śmiem twierdzfć, że prz.\ 
uwzględnieniu zasłabnięć i zgonóyy niem o­
wląt, s ta ty s ty k a  by wypadła na  niekorzyść 
mleka.

AV Berlin ie  przed 25 laty, kiedy mleko 
podlegało słabej kontro li ,  Dr. H ofm ann  
udowodn.t,  że na  100 zmarłych dzieci w7 
pierwszym roku życia było odżywianych 
7śf,5% mlekiem zwierzęcein.

12.1 w inny7 sposób
i ly lko 0,4 mlekiem m atki.
Aie mam tej s ta ty s tyk i  ber lińskiej z 

czasów osta tn ich , alez przytoczonego po­
wyżej re fe ra tu  am erykańskiego  profesora 
i innych badaczy7 tego zagadnien ia  na k o n ­
gresie 0 dziecku możemy wnioskować, że 
nie rodzaj mleka zwierzęcego "'języ kobiece­
go wwwoluje tak  sm utne nas tęps tw a , a głó­
wnie jakość, mleka krowiego, jego b a k te r ­
iologiczne i chemiczne zaniecźS7szczenia.

Jeżeli  zgodzimy -się, że cyfry, pow7yższe 
po tw ierdza ją  tezę o wńększej szkodzie, przy­
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no szo n e j  p rzez  n ie k o n i ro lo w a n e  m leko  jtffi 
m ięso , to  jeszcze ra z  p o d k re ś l ić  m u s i im  
ja k  AYażneui  j e s t  z ad an iem  k o n t ro la  n a d  
p r o d u k c ją  m leka  i jego  l iand lem .

A. przec ież  m \  n ie ty lk o  w AAhirszaw ie, 
a zap ew n e  w ca łe j  Polsce, w k a żd y m  raz ie  
n a p e w n o  w 1). zaborze  ro sy jsk im ,  te j  k o n ­
t ro l i  AvlaściAvie n ie  m am y . AAT WarszaA' ie 
b ad a  się na za fa łszo w an ie ,  p o b ie ra  się e<S* 
r a z  więcej p ró b  m lek a  n a  m ie c i e ,  a le  n ie  
d o k o n u je  się b a d a ń  L ak te r jo lo g n  znyeh,.-*nie 
k o n t r o lu je  się d o m n ie m a n e j  t / l k o  ezęst,o 
lu b  av h a n d lu  t r a c ą c e j  swą AYartość p as ie -  
u ry z a c j j ,  n ie  szu k a  się ta m  laseczn ik ó w  
g r u ź l i c y /b a k te i  ji i ich z a ro d n ik ó w  p e p to -  
n iz u ją c y c h  m leko  i AYyAYołujących b ie g u n ­
kę, n ieży ty  g ru ź l icze  u  dzieci. S łow em , z a ­
b ieg am y  g łow n ie  o s t ro n ę  lundloAYą, t jf®:- 
ezym y  się  g łó w n ie  o k ieszeń  konsumenta",1 
a nie  o s tron .£ .hyg ien iczną , n ie  o jego  zdro- 
AATie.

"Miii m ożna  szczędzić środkÓAY na'-kon­
t r o lę  u d e k a  co do zafałszoAYnnia. Ale ;p 
Ariele w ażn ie jsza  jest dość z a n ie d b a n a  do ­
ty c h c z a s  s t r o n a  s a n i t a r n a .  Z a d a n ie m  i o- 
howiiizkiem m i a ś t a j a  av pierAATszA m rzędz ie  
Arydzialu zdroAYia m a g i s t r a t u  m u s i  hyc s y ­
s te m a ty c z n e  d ążen ie  do o s iągn ięc ia  m o ż l i ­
w ości konsum oA rania  m lek a  p rzez  obyAYa- 
te li  miasta av j&So s tan ie  n a t u r a l n y m ,  t j. 
su ro w y m , a jeże li  i po p a s te u ry z a c j i ,  folki-' 
koAYC m u si  p o z o s ta w a ć  pod  ścis łą  k o n t ro lą  
Arładz s a n i t a r n y c h  .

K o n s u n n  j a  m l e k a  surowego, ZAvłaszcz;i 
przez niemoAr lę t a . , '  pozbaAYione  .piersi m a t ­
c z y n  vch ,  w i n n o  b y ć  n a s z y m  c e lo m .  AAboim , 
że av n a s z y i  h  aa a m i n k a c h  g o s p o d a n  zyoh, 
przy naszej n i s k i e j  k u l t u r z e  h y g i e n i e z n e j  
i d e a ł  t e n  osiągnąć b ę d z i e m y  m o g l i  n i e  p r ę ­
d k o ,  nituod r a z u .  A iltóystomałyi z n e  w tym 
k i e i a i n k u  kroczyć m u s i m y .  A  p r ze d P A rs z ys t -  
k i e n i  m u s i m y  u r e g u l o w a ć  AAarunki  h a n -  
diu, zm-gan i zOArać  rzec-ZAwistą k o n t r o l ą .

beżcdi d la  k o n t ro l i  m ięsa  WarsznAra 
m a k ilkudz ies ięc iu  praoow  ników, licząc r a ­
zem lek a rzy ,  oglądaczA i t ry c h i  nosko]»istldy 
to  n a  Spec j!i Iną k o n t r o lę  m leka  av m a g i ­
s t r a c ie  W a r s z a r y  n ie * p tM a d a m y  an i  j e ­
dnego .

-Test to stan  an o rm a ln y  i ])OAvinieu u 
ledz zmianie.

• P o s t a r a j m y  się l e r a z  o d p o A Y i o d z i e i  so­
bie, j a k i e  mleko, jaką  drogą otrzymyAY a n e ,  

spożAwra ten  konsum ent av AArarszaA\ ie.
PrzeproA radzona w l ip e u  ro k u  1921 pod  

kierunkiem  i Aredług, ])lanu, u łożonego 
p rzez  ÓAYOzesnego in s p e k to ra  u rz ę d u  AYote- 
r y n a r y jn e g o  m a g i s t r a l u  p. K iszk ie la ,  re ­
j e s t r a c ja  p rzy w o żo n eg o  do s to l icy  m leka  
Avykazała„żo d ro g a m i lu tem i m leko  d o s t a r ­

c z o n e  Ryło z 500 okoli< znyeli a y s i ,  ma jął ków 
i o sad  yy i lo f l i  około ,£>0 ty s ięcy  lirrÓAY. 
S p rz e d a ż  tego  m lek a  odbyAYała się n a  t a r ­
g ach , p lacach ,  na  70 u l ic a c h  AYprośt z wo- 
z ó a y  i b an iek .  K o le ja m i  i k o le jk a m i  d o s ta r  
ezono około 70 tysjęe> litrÓAY. (aa tern na 
s ta c j i  AYarsząAYa - (dłÓAA n a g t y s . )  ze s tu  
k ilk u d z ie s ięc iu  m iejscow ości.  P oza tem  
428.4' kroAYy utrzymyAYane ay W a r s z a w i e ,  

dały /()ko ło  30 tysię i  v l i t ró w ,  co S tanowic 
m ia ło  razem  około 150 ty s ięcy  l i t ró w  
rlziennie, czyli p rz e c ię tn ie  52 J i l ry  roczn ic  
n a  osobę $ Ję s t  to  k o n su m u ją  n isk a .  B c r l iń -  
czyk spożyAYa 110 litrÓAY roi znic, c z a  li ęUya 
razy  ty le .

P o  do jak o śc i  m lek a  konsumoAYanego 
ay AAArszawie, Jio sądz ić  naleŻA, że p o d  
względem zaAyartości b r u d u ,  i lości bakte- 
ry j  i za fb tszo w an ia  n a jg o rz e j  |)rzedstaAYia 
się m leko  będące  aa h a n d lu ,  a skupoAA ane  
od  d ro b n y c h  p r o d u c e n t ó w : pod  AAzględem 
lasecznikÓAY gruźlic-y, AYzględnie ich to k sy n ,  
n a jn ieb ezp ieczn ie jsze  jestbmleko z dużych  
m a ją tk ó w  od  aa vsokomlccznY( ii kroAY h o ­
lendersk ich  pochodzące , k tó re  to  k ro w y  
n a jm n ie j  o d p o rn a /s ą  na  gruź licę .  Mleko z 
kroAYiarni \YarszaAYskieb, ja k o  na j])rędzej  i 
p rz e w a ż n ie  bezp o śred n io  do k o n s u m e n ta  
do< b u d zące  od zn a n e g o  zw ykle  os(d»is( i o 
p ro d u ę ^ n ta  jest nao g ó ł  naj])cv\ niejsze, dla- 
teg'o':też p ła c in n  za n ie  o 50 —  lOO^a dro- 
żej od u s ta lo n y c h  cen rynkoAAyeh. Kiebez- 
p iecznenii  .najw ięcej t u  m o g ą  być zarazkj. 
chorób  z a k a ź n y c h  ludz i ,  k tó re  z n j ieśzkań  
z a k a ż o n y ch  p rzez  osoby o b s łu g u ją c e  m leko, 
do biegu się dostaje,, j a k  to  za razk i  d u ru ,  
ezei-AAonki i inn y ch ,  a to  w sk u tek  c iasno !y  
lo k a b ,  b ia idnego  ich nirzy  mania., ezęsibk 
k ro ć  b r a k u  o d p e w ie d n ie h  roz lew ni m leka 
i .óiaśbotA obór, p rz y te m  b r u d n o  ut rżym y 
AAanycb, źle' ś w ia t łe m  dz ienńem  ośAYiello- 
nyeli, źle AYentyloAYanycdi.

PrzeproAYadzuna w lo k u  1025 przez o­
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kręgowy cli lekarzy yyeterynaryjnych lu ­
s t rac ja  obór yywkazahi że pa I•'!_’<i kro- 
yyiarń z J-000 krów było:

w dobrym stan ie  1U4 czyli 7 ,S%
W możliwy Klti „ 22,
w m iernym  TSli ,, 59,4

Te os ta tn ie  przew ażnie na. końcach 
m iasta  położone pow inny być gruntom nie 
w yrem ontow ane, a część ich należałoby 
zamknąć. -Jedynie ogólny zly ekonomiczny 
stan  k ra ju  i głów mieszkaniowy w 'War­
szawie pow strzym uje  częstokroć władze 
san i ta rn e  od radykalnych  stanowczych za­
rządzeń.

-Jeżeli te raz  up izy tom nim y  sobie, 
mleko dostarczane  je s t  do W arszaw y ro- 
dzień z k ilkuset miejscowości przez k i lk i  
tysięcy producen tów  i dostaw ców  od k i l­
k u n as tu  tysięcy króyyy że w samej W a rsz a ­
wie otrzymujemy' mleko z IJjBO przeszło o- 
bór, że mleko dostarczone* do W arszaw y 
sprzedaje się w tysiącu  sklepach różne| 
czystości, że przelew ane tam  jest do naczyń 
nlę wyjałowionyeh, że yyreszcie systcm aly- 
cznej kon tro l i  nad  p rodukcją  i obrotem 
mleka yydaśeiyyie niema, to j.isuem dla nas  
będzie, iż n ietylko brud , n ietylko dolaną, 
wodę mleko przez nas  konsum ow ane zawie­
ra, ale i różnych chorób zarazki, jak  spe­
cyficznie ludzkich, tak  również i bydlę­
cych, ludziom się-udzie lających, przynosi 
ono w darze  konsum entow i i napeyyno n ie ­
raz tą  lub in n ą  drogą, organizm  nasz za­
raża . Przecież nie zayysze tak a  m asa ludzi 
i t a k a  masa lcróyy są  wolne od chorób za ­
kaźnych. Kie. ulega wątpliwości, że nie d a ­
jące się n ieraz  yyylcryć źródło c horohy za­
kaźnej w konsumowaniem mleku miało źró­
dło swoje.

Kie om awiam  w tym  referacie  liygjeiiy 
przygotow ania  m asła, sera i innych prze- 
lyyorów z mleka oraz olirotu tymi a r ty k u  
łami. W ym agałoli j  to  specjalnego re fe ra ­
tu. Podkreś l ić  zresztą należy, że dobroć 
pod w zględom yy ym agań  h yg jeny  tych pro*, 
duktóyy spożyyyczy cli zależy przedeyvs/vst-‘ 
kiem od jakości mleka.

I  w maśle mogą hyc zarazki chorób. W  
Lipsku D r. Ełtęf1 na .1.50 pobranych  prób 
m asła  w sprzedaży znalazł  yy roku  1920 w' 
iS w ypadkach  i. j. yy 12 %  zarazki gruźli-

. y Sądzę, żc s tale koiisumoyyane masło, i zy 
też mleko, choćby zsiadłe, yy którem według 
Kirchnora (bak te r je  gruźlicy mogą być 
żywotne od 10 —  10 dnęd pochodzące z je ­
dnej miejscoyyośei od krów gruźliczych, 
nie może pozostaw ać bez zadnegp w płyyyu 
na organizm ludzki, nie może nie osłabi,ić 
organizm u przy  zwniczaniu tych  zarazków 
nietylko niemowlęcia, ale i ezloyyieka do­
rosłego. 'Mamy przecież yy przeyyodzie po- 
karmoyyym często różne zadraśnięcia .

Z treści re fe ra tu  mego wynika, że spr.a- 
yya higjeny mleka, według ujęcia jej yy o 
s ia tn ich  dziesią tkach  lal yy yyielu jiau 
stwac E uropy  i yy S ta m u li  Zjednoczonych 
Ameryki, nie jest u nas  yyłaściyyie nayyet 
zapoezątkoyyana, że olieeny stan  i zoczy 
musi ulec stanowczej, choć powolnej zmia­
nie, a to, jak  ze yyzElodu na zdroyyie nasze, 
zyyłaszoza dzieci naszych, tak  i z,e yyzględu 
na słuszne dążenie naszych sfer rolniczych 
do yyzmożonej p rodukc ji  mielca i yyyyyozu 
przei yyoróyy jego za granicę. Proszę Panóyy, 
lakiego nab iału , jaki jest u nas, Europu 
dzisiejsza nic yyeżmie, a jeżeli Iły yyzięla, 
to jako p ro d u k t  pośledniego g a tu n k u ,  ofia- 
royyując ceny, k tóre yyątpić należy, aliy sic 
kalknloyyaly naszym producentom .

Stayyiam nastę jm jące  pos tu la ty  i yymo- 
ski, do k tórych  zrealizoyyania należałoby yy 
najbliższej przyszłości |irzystąpić .

W  X 1 O S K  1.

Przy W yjtó tńe  Zdroyyia M a g is t ra la  yy i- 
nien być utyyorzony specja lny K om ite t  na 
białowy: do zakresu  dzia łan ia  jego należa­
łoby p rzy  pomocy yyładz kom unalnych  i 
państwowycli regulow-anie sprayy mlecza r- 
styya yy stolicy.

L) Mledco yy han d lu  poyyinno być trzech  
rodzai, każde z inną  u s ta lo n ą  przez yyładze 
ceną sp rzed ażn ą :  a) mleko dla n iem ow ląt 
surowe'.' i pastery zoyyaneffh) mleko p rze­
dniej jakości, cj mleko rynkoyye.

Z ak łady  dostarcza jące  mleko dla nie- 
moyydąt i mledco przedniej jakości, powinny 
uzyskiyyać specja lne koncesje.

2) Mad zak ładam i pasteryzac ji ,  hom o­
genizacji i sterelizacji,  n ad  zakładam i ke­
firu yyemi i eyyenlualnie n a d  inneini prze- 
tw órn iam i mleka pow inna być rozciągnięta
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ścisła koni cola w loiasiacli i na pro w ine.ii 
w miejscach, skąd mleko 1o dostarcza sic 
Z ak ład y  lak ie  również obowiązane są o- 
t rzy n n  wać koncesje.

8) kinjc kolejowe powinny być zaopa- 
Irzone w dostalcczną ilość wagonów-ehło- 
dni.

4) Mleko w inno być dosiarozone di*, 
m iasta  i s tacyj kolejowych w wozach, e- 
w en tua ln ie  w sk izyn iaeh  na wozach zwy­
kłych i naczyniach us ta lonego typu , aby 
możliwie zabezpieczyć je od promieni sloń-
( a.

5) Mleko może być sprzedaw ane w kon­
cesjonowanych zakładach i sklepach z na 
białem, k ló re  mieć muszą ustalone* baseny 
oraz w sklepach spożyw czych; w tyc h o- 
stat.nich jednak  tylko w butelkach. Sprz.e 
daż mleka do sklepów i do mieszkań- może 
być dokom  wami ty lko przez f irm y i osoby 
zare js trow ane.

(i)ś Mleko ])rzeznaczone do wyrobu m a­
sła i serów przedniej jakości (z wyjątkiem  
szw ajcarsk ich) powinno być ogrzew anc 
p rzynajm nie j do !)5° <» Do ogrzew an ia ,ta ­
kiego muszą bvc5 używanie a i ia ra ty  u s ta lo ­
nego typu.

7) W  większy ch miast'ach pow inny hyc 
u tw orzone e ta ty  lekarzy  wad eryuarj i ,  obe­
znali ych z bakterjo logicznem  i chemie/nem  
badan iem  mleka, oraz e ta ty  sp ec ja ln irh  
kontrolerów mleczarskich,

8) Przy wszystkich hallach i większyeh

bazarach jiowiuny być podręczne gabincly- 
)iracownic*, ]n zysl osownne do najprosf- 
szych badań mleka na  miejscu w dni t a r ­
gowe (przez pracow ników In s ty tu tu  hi 
g jen iczuego).

»  Konieczna jest ,,?ze-roka propaganda 
zasad hygjeny mlc-ka, a więc utrzym yw ania  
obór, dojenia, cedzenia, pi zechowwwani i 
mleka, pokazy dobrze prowadzonego mle 
czarst wa

10) Na mieszkanie* i zdrowie* osób, m a ­
jących styczność z mlekiem powinna być 
zwroe ona sze zególna uwaga lekarzy  sani- 
ta rnyeh  i kontrole*rów: nale*ży tych osta- 
vn ich za znaj 0 1 1 1  i 6 wlokła dnie ze*■ ‘'sposobami 
liasteryzacji, s terylizacji i t. p mh*ka.

11 ) Zapoczątkow ać uodporn ien ie  eicdąt 
lirzeciwko gruźlicy szczepionkami B. D. S. 
ęaline*Pa.

l3i) W ładze iiaństwowe* i kom unalne  
powinny udzielać możliwie* nisko-procento- 
weigo k red y tu  i wszelkiego ]io])are ia tym 
spółkom i pojedyńrzym  producent om mle- 
ka, którzy będą dostarczali  mleko produ- 
kow ane według usta lonych  przez władze* 
a na podstawie* doświadczeń naukow ych o- 
pnrtych  wymagań.

l.!j Wyższe m zelnie weterynary jne po­
winny zwrócić wielką uwagę na dobre wy­
posażenie lcate di y w ete rynary jnych , którzy 
by wymogom żtc ia  podołali i ideę hygjeny 
m leczarstw a umiejętnie* propagowali.

D r.  .1 Mnisi-ii wztfceBB

Kurs dla rachmistrzów spółdzielni mleczarskie,
W  dniu 15 —  22 g ru d n ia  11)20 r. Z w ią­

zek Rewizyjny Polskich Spółdzielni R o ln i­
czych urządza w Wfirszawde tygodniow y 
k u rs  rachunkowmści mleczarskiej d la  rach- 
m istrzów za trudn ionych  w spóldziedniacli 
m leczarskich, należących do Zw iązku Re­
wizyjnego Roi. Spółdz. Rolniczych.

Oprócz rachm istrzów  w kursie  mogą 
brać ud z ia ł  członkowie Z arządów  i Rad 
Nadzorczych.

N a kursie  będą w ykładane :

1) p ro w a d z e n ie  ra c h u n k o w o ś c i  teclini- 
ezuej i hand lów  e j ;

2) sporządzanie  sp raw ozdań  miesięcz­
nych i b ilansów ro c zn y ch ;

3) zasądy organizacyjne i gospodarki 
spółdzielni.

Zgłoszenia pisemne na k u rs  nah*ży nad 
sydae do dniaiŚjO g ru d n ia  r. h. do Związku 
Rewizyjnego Polskich Spółdzielni Rolni 
czych w W arszaw ie , ul. K opernika 30.

N a u k a  na kursie  będzie bezpłatna.
Słuchacze poniosą tylko koszt druków  

potrzebnych na  kursie, na  co będą w p ła ­
cać wjiisowu* 5 zl. K oszty  u trzy m an ia  i n o ­
clegów ponoszą słuchacze. Noclegi najlf*-
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piej zapewniać sobie u znajomych luli k re ­
wnych w W arszawie. Dla n ieposiadająeyfh  
krewnych Związek Rewizyjny zapewni w 
W arszaw ie  nocleg w gospodzie po cenach 
umiarkowany* h. W  zgłoszeniu na k u rs  n a ­
leży podać, czy nocleg w gospodzie zamó- 
w ić.

Xa kurs  należy przyjechać dn. 15 g ru ­
dnia r. 1). na godz. i) rano  do Związku Re­
wizyjnego.

K andydaci na k u rs  powinni przywieź, 
ze sobą zaświadczenia Z a rząd u  Spółdziel­
ni, że są wysłani przez spółdzielnią.

3-ci Kuis mleczarski w Liskowie.
\Yydzial Społeczno-Gospodarczy G. T. 

R. S e ln ja  M leczarska organizu je  III-ci 
trzymiesięc zny k u is  mleczarski w łaskowie 
Kaliskim .

P ro g ram  n auk i  obejmować będzie w y­
k ład y  teoretyczne (mleć za is tw o, nmszyno- 
znawslwo. rachunkowość, o rganizacja  u- 
i -ząd zen ie 'i  prowadzenie mleczarń spoi 
dzi(dćzvch i fi]ji  śmicńankowyclffRudowni- 
ctwó, hodowla i związki kontro li ,  wetery- 
n a r ja ,  jajc-zarstwo. a ry tm e ty k a ,  fizyka i 
chemja.

( Kiły k u rs  t rw ać  będzie od 12 stycznia 
do 12 kwietniu 1927 r. Za naukę  wraz z 
in rzym aniem  i mieszkaniem przez cały 
czas t iw a n ia  kursu  (8 miesiące) pobierać 
się będzie ISO zł p ła tne  w trzech ra ta ch  
miesięcznych zgóry po (iO zł. miesięcznie. 
K andydaci bezzwłocznie po ukończeniu  
k u rsu  muszą na swój koszt odbyć obowią­
zkową (i-cici tygodniow ą praktyicą w w yzna­
czonych przez Z arząd  K u rsu  w M leczar­
n iach  spćddzielczyi h.

K oszt p rak ly k i  wyniesie? około SO zł. 
(zwrot kosztów utrzM im nia).

I lość miejsc ściśle ograniczona. P ie r ­
wszeństwo na k u rs  mają :

L. Wychowmńcy szkół rolniczych śre 
dn ich  i niższych, z odbytą p rak ty k ą  m le­
czarską),(conajmuiej 0 tygodni) .

2. K andydaci,  k tó rzy  ukończą ,ciołko­
wi ty k u rs  szkoły powszechnej (7 oddzia 
łówr) i wykażą się świadectwam i z odbyr- 
tych  dłuższych p ra k ty k  mleczarskie h (co- 
na jm n ie j  li tygodni) .

Z akw alifikow ani kandydac i  na  k u rs  po 
przybyciu  do L i s to w a  będą poddan i egza­
minowi występnemu z arytm etydd i polskie­

go (ku rs  szkoły powszechnej) . —  Podania, 
należy składać do W ydzia łu  Społeczno - 
Gospodarczego ) ’. T. R. w W arszawie ul. 
K opern ika  .‘>0 do dn. 2N grudn ia  r. b. Ar  
podaniu należy wymienić d a tę  i miejsce 
jego urodzenia, dok ładny  życiorys.1 stosu 
nek do powinnośc i wojskowej, oraz dokło- 
dny adres  pocztowy. Go podania powinny 
być dołączone:

1. m e try k a :
/ 42. świadectwu) szkolne (może być uw ie­

rzy te ln iony  odpis) ;
.”>. świadectwo z odbytej p ra k ty k 1;

“ 4. świadectwo moralności, w ystawione 
przez miejscowego proboszcza lub władzę 
gminną.

() p rzyjęciu  na ku rs  kandydaci będą za- 
w iadomieui p iśm iennie po orzeczenui Ko 
misji K w .i 11 lik. i cyjnej. która odbędzie się 
dn. 29 g iudn ia  i. b.

IłfzytijwyjLj^cy' na k u rs  pow~inni zabrać 
ze sobą pościel, ub ran ie  do ]iracy i fai luch.

Prak tyka dla uczniów mleczarskich.
K u rs  m leczarski we "Wrześni kończy się 

1S.12.2<; r. F u rs iśc i  poszukują  ]iosa»l ucz 
niów ocl 20.12 2(i ewe.nt. od i . 1.27 r. Zgiń-' 
szenia w olnych posad w m leczarniach n a ­
leży skierowywać do D zia łu  Mleczarskiego 
S tacji  doświadczalnej W. I.  R. Poznań , ul. 
D ąbrowskiego 17, podając równocześnie 
wmrunki n a  jak ich  m leczarn 'e  uczniów’ 
p rzy jm ują .
i  i,  -

W ic i  kopo ] fika [cha R o ln icza .
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Z TŁORJI I PRAKTYKI.
U , ' V  \Z<> W K I  l t O - T Y f Z Ą C E  : 1 ) 0 . /1 ó g . i z

O H C U O D Z E S  1., . sJ /J  ’/j M h E K I  E  W.

P. S t a n i s ł a w  K fe e rm a ig  a*. .Stacji  d o ś w ia d c z .  W. 
1. I t .  p o d a j e  w  „ P o r a d n i k u ' 1 n n s t .  w s k a z ó w k i ,  do- 
l y o z g w  u d o j u  '4  obchodź* nin  skfc/z m le k ie m  a ż  do 
oliwil i  o d s t a w y  do  m le c z a r n i .

J e ż e l i  m l e c z a r n i a  m a  w y t w a r z a ć  t o w a r  p i e r w ­
sz o rz ę d n y .  r j i ik o le ż  o d r z u c a ć  z a d a w a l n i a j ą c e  zysk i ,  
n u t e m  zaę.  je s t  k o n ic c z n e m .  by  d o s tu r t /zo n o  j e j  do 
l i rze ró i ik i  ty lk o  m le k o  s ło d k ie  bez  ż a d n y c h  w ad .  
N i e s j e t y  p r z e w a ż n a  część  d o s t a w c ó w  n i e  zas to so -  
w irM  s ię  do  p r z e p i s ó w .  Nie troszcz;]  s ię  d o s t a w c y  
m l e k a  o to  w c a l e  lu b  też  m ało . . . czy u d ó j  s a m  od- 
b y w a ł s i ę  s t a r a n n i e  i czys to ;  czy m le k o  po w y d o je ­
n i u  zo s ta ło ,  d o s t a t e c z n i e  o c h łodzone ,  a b y  w oliwili  
d o s t a r c z a n ia  do m le c z a r n i  hyh ff jeszcze  z a p e łn i ę  vłod 
k ie  D o s t a w c y  lym  sp o s o b e m  szkodz.il n i e l y l k o  m le ­
c z a r n i ,  lecz i so b ie  s a m y m ,  p o n ie w a ż  m leczarn ia .! '  
b ę d ą c  zm uszen i]  p r z e r a b i a ć  m le k o  n i e  c z y s to  w y d o ­
j o n e  lu b  toż w a d l iw e ,  w . t t w a r z a  t o w a r  g o r s z e j  j a ­
kości ,  za  k l ó r j  n i e  OSiiJga ty c h  cen, j u k  za  t o n  a r  
p i e r w s z o r z ę d n y .  S k u t k i e m  (ego p łac i  też d o s t a w ­
com n iż s z e  c e n y  za  m inko .

P r z e w a ż n i e  w  c z a s ie  p o iy  l e tn i e j  n a r z e k a j ; ]  m le ­
c z a rn ie ,  że  o t r z y m u j ; ]  od w ie lu  d o s t a w c ó w  m lek o  
m n ie j  luli  w ię c e j  k w a ś n e .  M leko  to  p r z y j ę t e  b ą d ź tn  
z p o w o d u  n i e z b y t  ' ś c i s ł e j  k o n t r o l i '  p r z \  ^ ęd l i ip rze , '  
b;]dź też ,  że  m l e c z a r n i a  n i e  e l i t ę .  so b ie  z r a z i ć  od 
n o ś n y c h  d o s t a w c ó w ,  p o w o d u j e  u s t e r k i  w  całejTJji--  
b r y k a c j i ,  d a l e j  n a s t ę p u j ą  . z a ż a le n ia ,  a c z ę s to  u t r a t a  
z b y t u  p r o d u k t ó w .  O d  c z a s u  w e j ś c i a  w ży c ie  u s ta -  
h y f i j  z a r a z a c i i  l iydła ,  z w r a c a n e  d p s t a w e o m  przez-, 
m l e c z a r n i e ’ p o z o s ta ło ś c i  (m le k o  o d c ią g a n e ,  m a ś l a n k a  
i s e r w a t k a )  n a  p a s z ę  d l a  l iyd ła  w in n y  być  o g rz e ­
w a n e  du 85°(\  w y j ą t e k  s t a n o w i ą  Obory d o s t a ń  
có w  m le k a ,  g d z ie  z a s to s o w a n o  u r z ę d o w o  z a a p r o b o ­
w a n y ' . s p o s ó b  n i s z c z e n ia  z a r a z k ó w  tu b e rk u l ic z n y c ł i ,  
okazu ło j lę ię  k o n ie c z n o ś c ią ,  by  r ó w n ie ż  m le c z a r n io m ,  
k t ó r e  w y r a b i a j ą  m a s ło ,  a  m le k o  odi i ą g u n e  z w r u ? 
r a j ą ,  d o s t a r c z a n o  ty lk o  m le k o  s ło d k ie ,  g d y ż  m le k o  
k w a ś n e  p r z y  n o r m a l n y m  b ie g u  p r z e r ó b k i  n i e  d a j ę  
Się Ogrzać. .Tesl t a k i m i  sl w ie r d z o n y m ,  że  m le k o  
n a w e t  w p o r z e  ‘l e t n i e j  m o ż e  b y ć  m . lćó zam io m  dco 
S ln rc z n n e  z a w s z e  s łodk ie ,  j e ż e l i  p r z y  d o ju  ząeho-  
w n n o  c z y s to ś ć  i obclio i lzono s ię  z mli k ie m  s tu r n n -  
n ie .  Z a w i a d o w c a  luli  w ła ś c ic ie l  m l e c z a r n i  b y łby  
n i e w ą t p l i w i e  w ię c e j  z a d o w o lo n y ,  g d y b y  n i g d y  n ie  
b y ł  z m u s z o n y  o d m a w i a ć  o d b io r u  mli  ku k w a ś n e g o ,  
g d y ż  o d m o w ą  ś c i ą g a  n a  s ie b ie  n i e c h ę ć  i n i e z a d o w o ­
l e n ie  p o sz c z e g ó ln y c h  d o s t a w c ó w ,  l .eży  p r z e t o  w 
i n t e r e s i e  n i e l y l k o  m l e c z a r n i ,  lecz j e s t  p o p r o s t u  ko ­
n ie c z n o ś c ią  d la  d o s t a w c ó w ,  by  d o j e n i u  m le k a  i ob­
c h o d z e n iu  Si.ŚRz n i e m  p o ś w ię c a l i  b a c z n ie  u w a g ę  
p rz e z  w s z y s tk i e  p o r y  r o k u ,  a b ę d ą  m ie l i  t y m  sposn- 
liez s lr t ie  m le k o  s ło d k ie  i tiez w a d  do  o d s t a w y .  
C h c ą c  w ię c  m ieć  s t a l e  d o d a t n i e  w y n i k i  n a l e ż ]  p r z ą - 1 
s t f ż e g a ć  śc iś le  n i ż e j  p o d a n e  w s k a z ó w k i :

l  U in n o  s ię  db a ó  m j a k  na  j w i e l s z n  c z y s to ś ć  
i d o b re  p o i r ie t r & l  w  o b o r z e !  O k n a  przedewszy 's |- (T 
k ie m  p o w in n y  b y ć  d o s t a t e c z n i e  w ie lk ie ;  . 'klureby 
m o ż n a  o tw ie r a ć ,  n.by św ie że ,  , c z y s te  p o w i e t r z e  
i ś w ia t ło  m ia ł ]  d o s tę p .  P a j ę c z y n y  z n a r o ż n i k ó w  
i k ą t ó w  n a l e ż y  s t a r a n n ą /  u s u w a ć .  S u f i t ,  E sc in n y  
i p o d ło g i  w i n n y  b y ć  g ł a d k ie .  b y  ic h  c z y s z c z e n ie  
n i e  s p r a w i a ł o  t r u d n o ś c i  i b y  zapó t i ied z  g r o m a d z e n i u  
s ię  o d p a d k ó w  m l e k a  i b r u d u .  Z a l e c a  s ię  c z ę s to  b i e ­

len ie  ś c i a n  i s u f i t u .  Do śc ió łk i  h i c  u ż y w a ć  o d p a d ­
ków  s tę c l i łc j  i złgniłę.j słoni]-. S a m o  p rz e z  s ię  .ro-: 
z u m ie  się,, że  z e p s u te j  b a s z y  b y d łu  w o g ó le  d a w a ć  
n i e  n a l e ż ] .

1. I d ó j  w in ie n  aii.' o d liin n u j s h i r a n n i< i c z y s to  
l iy d io  a p r z ę d e w s z y s tk i e m  w y m io n a  u t r z y m y w a ć  
w czys tośc i ,  p r z e d  d o j e n ie m  w in n o  s ię  w y m i ę  w y ­
t r z e ć  czyM ą ś c i e rk ą ,  a b y  p rz y  f lo jen iu  b r u d  się -n ie  
d o s t a ł  do m le k a .  D o b ry m  ś r o d k ie m  z a r a d c z y m  d e S t  
n a k r y i i e  s k o p k a  Cżystą  s z m a t ą  o c h r o n n ą ,  k tó r a ,  
w s i r z y u m j e  p r z e d o s t a w a n i e  s ię  b r u d u  i siferSfti do 
m le k a .  W y r z u c a n i e  g n o ju  z o b o ry  w in n o  b y ć  u s k u ­
t e c z n io n e  p rz e d  d o je n ie m ,  n i g d y  p o d c z a s  d o jn ę  r ó w ­
n ie ż  zaloeu s ię  n i e  p o d a w a ć  pu sz y  p o d c z a s  d o j e n ia .  
Osoby, k t ó r e  d o ją  k ro w y ,  winn.\  zac l inw ]  \M!tóy.\vzo- 
r o w ą  czy s lo ść ,  t.  j.  by ć  c zy s to  u b r a n e  i do ić  ezystd-  
mi r ę k a m i ,  iiy :się do m le k a  b r u d  n i e  d o s l a ł .  Alleko 
z p ię rw sz , \ r l i  pociygr i ięć  s t r / y k n w  n a l e ż y  z d o ić  p ó  
o sobne go  w i a d e r k a ,  w y la ć  j e  lu l i  też  zu ż y ć  n a  -p a sz ę  
po o d p o w ie d n ie m  o g r z a n iu .  J e s t  to  k o n ió czn em  
z lego  p o w o d u ,  że  p o m ię d z y  j e d n y m  a  d r u g i m  dj);J 
jęn i  z b i e r a j ą  s ię  w  s l r z y k a c l i  r ó ż n e  s z k o d l i w e m u -  
r a z k j ,  k t ó r e  s ię  w y c i s k a  p r z y  p i e r w s z y c h  p o c i ą g ­
li ięe iuch  s t r z y k ó w  . N ie k tó rz y  d o j a r z e '^  d o j a r k i  m a j ą  
b r z y d k i  z w y c z a j ,  m a c z a ć  do  z w i l ż e n ia  r ę k ę  w  sk o p ­
k u  z m le k ie m .  Z w y c z a jo w i  t e m u  n a l e ż y  b e z w z g lę d ­
n i e  k r e s  położyć.  Osób  c l i m y r h  n a  c h o ro b y  z a ­
k a ź n e  n i e  w o ln o  b r a ć  do d o ju .

i lt,*EI.'opki i Ic o iirw li do m le k a  m ilc zą  Inj&zpo 
kti& dora.zoirem  o ży c iu  y n n i /o w n ic  ■wiwziissęseonc. 
K o n e w k i  n a l e ż y  po w y p r ó ż n ie n iu  i z w r ó c e n iu  z m le ­
c z a r n i  n a t y c h m i a s t  w y s z o r o w a n e  z e w n ą l r z  i w e ­
w n ą t r z  w  g o r ą c e j  w o d z ie  z so d ą .

N a le ż y  z w r a c a ć  u w a g ę ,  a b y  k o n e w k i  w e w n ą t r z  
z o s t a ły  s z c z o tk ą  s t a r a n n i e  w y s z o ro w a n e ,  póczeui 
w luny  b y ć  w y p ł u k a n e  k i l k u k r o t n i e  w p ie r w ,  c iep łą ,  
p ó ź n ie j  c z y s t ą  z im n ą  w o d ą  ta k ,  ż e b y  ż a d n e  ś l a d y  
s o d y  n i e  p o z o s ta ły .  P r a c y  t e j  n ie  n a l e ż y  l e k c e w a ­
żyć, g d y ż  ] irzew óz m le k a  w k o n e w k a c h  n i e c z y s ty c h  
p r z y c z y n ią  s ię  w  z n a c z n e j  m ie r z e  do sz y b k ie g o  
k w a ś n i e n i a  m le k a .  K o n ie c z i i c m jp ie s t ,  by  k o n e w k i  
w e w n ą t r z  b y ły  d o b rz e  w y b ie lo n e  1 n i e  m i a ł y  i f n e j S j  
z a r d z e w ia ły c h ,  co p o w o d u j e  cj jęętn w a d y  w  m le k u  
i maśle .,  P o  w y s z o r o w a n iu  w in n o  s ię  k o n e w k i  w,v 
s u s z ] ć  w  m i e j s c u  c z y s t e m  i n u  p o w ie t r z u .  W  t e n  
3jum sposólt  n a l e ż y ' s t a r a n n i e  p o s t ę p o w a ć  z Czysz­
c z e n ie m  skopków  do  m le k a .

4. Natyplirmiki&t po w y d o je n iu  n a le ż y  m lelco  z  
o b o ry  y^y n ie tó  i  s ta r a n n ie  p rzed ed d ie  lu b  prsG fil- 
Iro w a ó . Z b io r n ik i  do  m l e k a — por częśc i  k o n e w k i  —  
u s t a w i a c i e  w  ini&jscu czys lcm .  n i e  e w h n ą c ę i n ,  p o z ą  
o b o rą .  J e ż e l i  s ię  n i e  p o s i a d a  s p e c j a ln e g o  urządzeniami 
dąM ehłodzen ia ,  to  w in n o  s ię  m le k o  z p e łn y c h  sk o p ­
k ó w  n a t y c h m i a s t 1 će .dz ić ' lub  f i l t r o w a ć  i do  k o n e w e k  
p rz e la ć .  W r ę c z  p r z e c iw n ą  jest. rże ć z ą  u s t a w i a ć  ko  
n e w k i  w  oiim ze i p r z e t rz y m y w a ć *  m le k o  p o d c z a s  
c a łe g o  udo.ju w  n ie b z y s te m  p o w i e t r z u  t e j ż e  obory .  
U ż y w a n e  po  d z iś  d z ień  ja s z c z e  c zęs to  p ł a t y  do  ce­
d z e n i a  m le k a ,  j a k  sita- m e t a l o w e  okaz  w ło s i a n e 1 n ie  
o d p o w i a d a j ą  w  z u p e łn o ś c i  w y m a g a n i o m ,  g d y ż  za ' 
t r z y m a l i ]  p r z y  c e d z e n iu  p rz o z  s z m a t k ę  b r u d ,  p rz e z  
n a s t ę p n i e  p r z e l e w a n e '  m le k o  z o s t a j e  rozpustzeżany  
i mraSza s ię  z m lek iem .

Z a le c a  s ię  p r z e to  u ż y w a ć  do  c e d ż e n ia  filtra?-.';, 
w n n i a  m le k a  s p e c j a ln y c h  s i t  lu b  f i l t r ó w  z w a t ą ,  
w y r a b i a n y c h  p r z e z  n i e k t ó r e  f a b r y k i  m a s z y n  m l e ­
c z a r s k i c h  ( s i t a  z w k ł a d k a m i ) .  N a j k o r z y s t n i e j  d la  
d o s t a w c ó w  s p r o w a d z i ć - t a k i e  si tfi  za  p o ś r& d u ic lw em
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m le c z a r n i .  N a rz ę d z iu  n a le ż y  po  k u ż d o r a z o w e m  
u ż y c iu  d o b rz e  w y c z y ś c ić  i ii a p o w i e t r z u  w y su szy ć .

5. \ l v o i l m in ią  lim iP n;ho i< 'iii K u l  m le k o  im - 
lilc liin ia .il im  c, ijihrjcu i u cio.icctiic o s im i  .ić  i a ż  (lo 
<■'.<tsu  U flcliuęti ilu i i i lc c t irn ii  ir rh lo d iic iii mic.-j.srit
lyrzcęlnmTtHDtjć! P r z e d e w s z y s t k i e m  w ł a ś n i e  d o s t a ­
t e c z n e  o s t u d z e n i e  w y w i e r a  k o r z y s t n y  w p ł y w  n a  
d lu ż s ^ ę  k o n s e rw / iw a n ie  m le k a  ; n i e s t e t y  pod tym  
w z g lę d e m  pszoM a j e  w ie le  do ż y c z e n ia .  Z d a r z a  się  
ezgstjj, ż e  d ó j  r o z p o czę to  późno  i n t lC cza rek  zajeż.- 
<Iża po  d o p ie ro  co u k o ń c z o n y m  d o jn .  N a p e ł n i a  s i ę  
w ię c  p r ę d k o  k o n e w k i  m le k ie m  m ie s iu d z o n e m .  k tó ro  
po n a ly c l im i i t s io w m a  z a m k n i ę c i u  n a  wóz s ię  ł a d u j e .  
T en  s a m  v p a d f f l  m o ż n a  z a o b s e r w o w a ć  p r z y  d o ju  
w ie c z o rn y m ,  . .gdzie m le k o  liaz p r z e s t u d z e n ia  pozo­
s t a w  b t j ś i ę  w k o n e w k a e l i  w  leni m n i e m a n i u ,  iż Hftuio 
p r z e z  n o c  się  o s tu d z i .  Z d a r z a  s ię  ró w n ie ż ,  iż ko ­
n e w k ę  z d o ju  w ie c z o rn e g o  d o p e łn ia  s ię  n i lokiom  
n ie s tu d z o n e m  z r a n n e g o  u d o ju .  D o s t a w i ,.. k tó rzy  
w  te rn s p o s ó b  p o s t ę p u ją ,  m o g ą  ■hrjfMfctAyniij że  ieli m le ­
ko  p r z y b ę d z ie  do m leez i i rn i  k w a ś n e ,  z w ła s z c z a ,  jeś l i  
mlOczaye.k m a  d a l s z ą  d ro g ę  do  o d b y c ia .

X ę sg  p r z e t o  k o n ie c z n o ś c ią  o s lm lz ić  m le k o  t a k  
w ie c z o re m  j a k  i z r a n a  n a t y i  l im ia s t  po  w y d o j e n i u  
co n a j i n n i e j  n a  15"— 12-°' ( W w ię k s z y c h  g o s p o d a r ­
s t w a c h  m le c z n y c h  je s t  n a j p r o s t s z ą  r z e c z ą  p r z e p u ­
śc ić  m leko ,  n a p e ł n i a j ą c  n i e m /k o n e w k i  p t z e ż  c h ło d n ik  
p o łączo n y  z w o d o c ią g ie m .  W  m n ie j s z y c h  fOStttĘ 
d a r s t w a e h ,  k t ó r e  n i e  p o s i a d a j ą  w s p o m n ia n e g o  
c h ło d n ik a ,  z a le c a  s i ę  u s k u t e c z n i a ć  s t u d z e n i e  w od ­
p o w ie d n ic h  k a d z i a c h ,  r.n p e łn io n y c h  z im n ą  w o d ą .  
.Można sób je  c a ł ą  s p r a w ę  jełszdże w1 t e n  sposób  u d o ­
godn ić .  że  s io  d o p r o w a d z a  z a p o m o c ą  w ęża  od w o­
d o c ią g u  z im n ą  w o d ę  do k a d z i  a  o g r z a n a  w o d a  g ó rą  
o d p ły w a ,  .leśii  so b ie  logo u r z ą d z i ć  riife m o ż n a ,  ta  
a a  l e ż ą  w fm ę  w  k a d z i  k i lk f tk ia j tn ie  z m ien ić .  I ’rzy  
c l i łodze ł i iu  k o n e w k i  n i e  p o w in n y  h y ć  sz c z e ln ie  zmil­
k n ię to ,  a  za leca  s ię  z a k r y c i e  ich  gazą., b y  z a p o b ie d z  
w p a d a n i u  m u c h .  C h ło d z e n ie  m o ż n a  p rz y ś p ie s z y ć ,  
g d y  s ię  m le k o  w  k o n e w k a c h  k i l k a k r o t n i e  p o ru s z y .

.Ink  w ia tk i  w p ły w  m u  c z y s to  u d o jo n e j  m le k o  n a  
z a w a r t& f e  m n i e j  luli  w ię c e j  s z k o d l iw y / i i  l i a k t e r j i ,  
w id z im y  z l i c z n y c h  b a d a ń  p r o f .  I l a c k l i a u s i i .

Św ieże mleko zawiera w 1 cm3 0.60O bakt.
mleko czyszczonych krów „ „ 20.600

n i. „ „ „ „ 170.000 „
„ z obm. wymieniem „ 2,200
„ nie „ „ „ 3,8bu „
„ ria pastwisku dojone „ „ 7.500
„ zdoj. w czyst. oborze , „ 20 500 „
„ , „ biaduej „ „ „ 69.500

przy ściółce torf. „ „ 40 000 „
„ » d. słomy „ „ II .000 ,,
„ .  zł. .  n „ 200.000 .. .
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P i e r w s z y m  p r z e j a w e m  ś w ia d o m e g o  d ą ż e n ia  do 
p o d n ie s ie n ia  p o w o je n n e g o  l i i lcczars l  \va n a s z e g o  i to  
w  o k re s ie ,  kiedy ono  to n ę io  jeszezegiw pow o d z i  k re -  
|iu.jącyc.b r o z p o rz ą d z e ń  ro g i a in e n la c y jn y  cli, były 
ó ć e n y  m asła ,  i s e ró w  z o r g a n i z o w a n e  w P o z n a n i u  bo­
d a j  w r. .1920, po czem  n a s t ą p i ł  c a ły  s z e r e g  in n y ch ,  
z c o r a z  to  w i ę k s z ą  s l a r a n n o ś c i ą  p r z e p r o w a d z o n y  oh 
n a  t e r e n i e  z iem  z a c h o d n ic h .  IV r o k u  b iń ż ą r y m  od-
b.vł.\;\sfę \ W f ,  o p ró c z  Ocen yy ie lkopolsk ich ,  . 'oceny w 
W a r s z a y y m ' i  w r e s z c i e  I. zw. p i e r w s z e  kygulnopOlskie 
o cen y  (w1 i tzęśkow itt} .  k t ó r y m  s łu s z n i e  s l * ! a  n a z w a  
n a l e ż y ,  g d y ż  z a r ó w n o  z a s a d y  i r e g u l a m i n ,  n a  j a k i ć h *  

[ s i ę f m a j ą  o p ie r a ć ,  ' j a k  i w id o c z n e  p o p a r c i e  r z ą d o w e ,

z a p e w n ią  i 111 len c h a r a k t e r .  N a w i a s e m  d o d a ć  n a l e ­
ży. żo n a s t ę p n e  o g ó ln o p o lsk ie  o cen y  m a j ą  s ię  od ­
być w Wal Ikopolsce  luli w W a r s z a w i e .  Ci, k ló r / .y  
w r z e s z o w s k ic h  o c e n a c h  u d z ia ł  iM il iB iu ik  ró w n ie ż  
m / e s t n i c y  z ja jo lu ,  k tó ry  s ię  o d b y ł  d n iu  n a s t ę p n e g o .  
do\,  o d n ie  p r z e k o n a l i  się ,  ż ą s p r a w u  le g o  w a ż n e g o  z a ­
b ieg u  zliliżti;lji,regfi n a s  do s l i in d a ry z a c .p  ii rodukc.j i  
i do k w a l i f i k o w a n e g o  w y w o z u ,  s to i  n a  d o b r e j  d r o ­
dze.  T rz e b a  so b ię  j e d n a k  z d a ć  s p r a w ę ,  ż e j o z e z  d ługi  
czas  j e s zcze  d z ip la ć  m usi  a p a r a t  ocen. p o p a r ł y  p rzez  
p r a c ę  z a s t ę p ó w  insi  r u k l o r s k i r h ,  z a n i m  bę .iz io  m o ­
n a  w p r o w a d z i ć  p r a w d z i w i e  k w a l i f i k o w a n y  wywiiz .  

/.anim  m o ż n a  b ę d z ie  z a n i k n ą ć  w r o t a  g ra i i ie / .ne  
1 rzed  g iaszą i i i i  g a t u n k a m i  m as łu ,  bez  sz k o  l l iw e g ó j  
d la  b i l a n s u  h a n d lo w e g o  P o lsk i  o g ra n ic z e n iu  oks- 
p o r t in  I i iu g o  j i ł s ł t z e  b ę d z ie m y  m u s ie l i  w y w o z ić  1 
pośledn i  l o w a r .  g d y ż  n ie s te ty  m a s ła  p i e r w s z o  —  lub 
d r u g o rz ę d n e g o  le j  w a r i  ości co ło te w s k ie .  luli e s to ń ­
skie .  m a m y  z n ik o m e  .i lości.

W  j e d n y m  z p ism  ro ln ic z y c h  e z y l a in y  o e ć e n ie  
m a s k i  w y s ła n e g o  z W a r s z a w y  do L o n d y n u ,  iż w s k u ­
tek  w u d  i n ie jedno l i to śc i , .  n u iąg u ęh i  0110 z a le d w io  
oceny  n m s ia  s y b e ry j s k ie g o .

N ie le p ie j  Się d z i e j e  i z n a s z y m  to w a r e m ,  a j a k o  
dowóil, n i e c h  si tiży  n a s t ę p u j ą c  r e z u l t a t y  1

• iedna  z par ty , i  w ys ilanych  do A n g l j i  z n a s z e j  S 
d z i e ln ic y  z o s t a ł a  t a m  s p e c j a l n i e  s t a r a n n i e  z l iuda im  
i o c e n io n a ,  g d y ż  o d b io rc a ,  s z c z e r z e  c h c ą c y  w s p ó ł ­
d z ia ł a ć  z n a m i ,  w  o b o p ó ln y m  in t e r e s i e ,  s ta r r i  s ię  do ­
pom óc s p r a w i e  u d o s k o n a le n ia  n a s z e j  p r o d u k c j i  jjifżcz 
u d z ie le n ie  ■fachow ych rad .  w s k a z ó w e k  i pom eey .

E k s p e r t y z y  d o k o n a ł  w y l ) i |n v  e k s p e r t ,  z k t ó r y m  
p o w a ż n ie  liczą s ię  z a r ó w n o  w  A n g l j i ,  j a k  i w  c a ­
łym  św iecio ,  g d y ż  m a  on już k i i s i d z i e g i ą t k ó w  lat 
pracy  i d o ś w ia d c z e n ia  p oza  'sobą

•Test to  p r o f .  S u l h e r l a n d  T h o m s o n ,  obecny  d o ­
r a d c a  t e c h n ic z n y  i k o n s u l t a n t  r o ln ic z y  i m le c z a r s k i  
w  Londynie? a u t o r  w ie lu  d z ie ł  z z a k r e s u  k w a l i  l itóf-M 

iffiji p r o d u k t ó w  m l e c z a r s k i c h ,  a ongi główny d z i a ­
łacz, k t ó r e m u  A n g l j a  z a w d z ię c z a  p i e r w s z ą  n a  oh- ' 
s z a r z e  s w y c h  z iem  o b o w i ą z u j ą c ą  k w a l i f i k a c j ą  m a s ła  
i s e ró w  (w  ( j t t o n s l a n d z ie  w  r. 1904 w p r o w a d z o n ą  1.

O c e n a  21 becze k  n a s z e g o  m a s ła  ( ca  p i ą t a  część  
dan o g o  e k s p o r t u )  by ła  o p a r t a  n a  n a s t ę p u j ą c y m  szo- 
m a c ie  p u n k ta e y jn y i i i .

P r z y  m a ś l e  n ie so lnm -m  m a k s im u m  o s i ą g a l n e :  
z n * s m n k  i z u p a c h  (iO p u n k tó w ,
,,' ' s k ł a d  i s t r u k t u r ę  B O

b a r w ę  N H S b B S e  ' ' 1
„ o p a k o w a n i e  i wy k o t iczen ję  W)gg|

100 p u n k t ó w  
P r z y  m a ś l e  so lonen t  n a  100 p u n k t ó w  s k ł a d a  p i ę  

s m a k  i znpgcłt  r a z e m  w  50 p u n k t a c h  o c e n ia n y ,  so ­
lone 10 p k l . ,  r « s z tn  t r i k | | a i u o  j a k  p o w y ż e j .  .

/  d w u d z i e s t u  j e d e n  b a d tu iy c i i  i teczek :
5 t ieeżek o t r z y n ta io  80 p u n k t ó w  
2 b e c z k i  ., 1 ^ 8 1 '  ' '

" 5  b ecze k  .. 82
2 beczk i  .. ' ..ŚiSp '
4 beczk i  .. 84
1 l ieczka ,. 85 ’ ,,
2 beczk i  ,. S6 ’

iNnjwęyższa i lo ść  p u n k t ó w  za  s m a k  i z a p a c h  by 
łit 50, za  s t r u k t u r ę  -24, b a r w ę  u z n a n o  w e  w s z y s tk i c h  
p r ó b a c h  za  z b y t  li lftdą i u z y s k a ł a  pc“ zt j tu n k ly ,  a w 
j e d n y m  w y ą ia d k u  :i im n k ly .  W y k o ń c z e n ie  P o p a k o ­
w a n i e  w1 l i!  b e c z k a c h  u z y s k a ł o  p e łn e  5 p u n k t ó w ,  
w 8 z a ś  t y lk o '  4 p. j u k o  n i e s t a r a n n e  ( c a r e l a s s ) .
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S o len ie  w  dwiicl i  BwWkftćti d o s t a ło  po  0 p u n k t ó w  
j a k o  n i e r ó w n e  ( u n ę c e n ) .

J >1 i i i l u s t r a c j i  Okyeśleu p o s łu ż y  k i lk a  p o n iż ­
sz y c h  ocen t,\ p o w y c l i :

Niesolone Mlecz. A. Mlecz B. Mlecz. C. Mlecz, D,

Smak i za­
p ach ’

49 b. kwaś­
ne

52 kwaśne i 
ciężkie

•18 b. kwaś­
ne i ciężkie

53 wy łaźnie 
czyste

Skład i s t ru ­
ktu ra

24 wadliwa 24 wadliwa 24 wadliwa 24 wadliwa

Barwa 4 blada 4 blada 4 blada 4 blada]
Wykończe­
nie

5 dobre 5 dobre 4 niestaran­
ne

5 dobre

82 punkty 83 punkty 80 punktów 86 punktów

O lj re ś lc n ia  s m a k u  i ztiptfeliu. o p ró cz  p rzy toczp -  
n y c h ,  Dyły : k w a s k ó w ; . , j e ik i ,  k w a ś n y ,  Ciężki i n i e ­
c z y s t y ;  s l r u k t u r y :  ł o j e w a t a ,  b r y ł k o w n t a  ( l u m p y ) ,  
uTólikit (l-ięsęł ; b a r w y :  n i e j e d n o l i t a  ( . i r r e g u la r ) .  

O gó lną  o c e n a  1 r a n s p o r t u ,  p om im o ,  że  by ł  on 
d o b i e r a n y  d o i j j t  s t a r a n n i e ,  b r z m i a ł a  n a s t ę p u j ą c o  : 

„ S m a k  i z a p a c l i  n i e z a d a w a la j ą c t i . '  W id a ć ,  że 
Ś m ie t a n k a  jes t-  zbyt  d łu g o  p r z e t r z y m y w a n a ,  CO p o ­
w o d u j e  k w ą s k o  w;it 'ość . if ijełkośe, T e m p e r a t u r a  z m a ­
wiania by ia  zbył w y s o k a .  B a r w a  za M a d a ,  p e r g a ­
m in  p r z e w a ż n i e  poślodnie.ę '0 g a t u n k u ,  a beCzki w e  
w y g lą d z i e  m a j ą  b r a k i .  O p a k o w a n i e  j e d n a k  i 1*1- 
n i s b .  j a k k o l w j g k  n i e  s t o j ą  n a  w y s o k o śc i  w z o rc a  n i e ­
k tó r y c h  k r a jó w  prsłgclstą w i a j ą  git; dość  o b ie c u ją c o .  
Z a w a r t o ś ć  w o d y  w  Irzoeli  w y p a d k a c h  p r z e k r a c z a  
p r a w n i e  d o z w o lo n e  m a k s im u m

T y le  p r ó b  S u l h e r J a n d  T h o m s o n .  T u  z a u w a ż y ć  
n a le ż y ,  że  ocena  jeś l  o s t r a ,  a le  w z g lę d n ie  s łu s z n a ,  
j e d n a k  ź ró d ło  .w a d  s m a k u  i z a p a c h u  u p a t r z o n e  w 
zb y t  d łu g ie m  p r z e t r z j  m y w a n i u  ś m ie t a n y ,  n i e  j e s t  
c h y b a  s łu s z n ie  w y t k n i ę t e .  P rz e l  rżym y w a n i e  ś m i e ­
t a n y  d łu ż s z e  n n d  24 go i lz iny  w  niiszyc li  m le c z a r n i a c h  
h o d u j  n i e  j o ś t  p r a k t y k o w a n e j . . j a k  lo m ie w a  m ie jsc e  
w  N. Z e l a n d j t ,  A u s t r a l j i .  \ r g e n l y n i e ,  a o k r e s o w o  i 
w R os j i .  k t ó r e  to  k r a j e  p r o b  S u l b e r l a n d  T h o m s o n  
z n a  d o k ła d n ie .  W P o lsc e  p r z y e z y n y  leżą w  d o s t a w i e  
n a d k i ś ł e g ó  m le k a ,  n i e p ą s t o u r y z o w ą n in  y j śm ie ta n k i  
złym  z a k w a s i e  i w re sz c ie  w b r a k u  lodu. k l e r y  w 
ty m  c z a c ie  w w ie lu  m l e c z a r n i a c h  w y c z e rp a ł  s ię  już .  
Ale lo  j u ż  rz$Cź in n a  w ęz&ui w in a  leży, dość  n a  
tern, że  w a d y  Są w y t k n i ę t o  w  w ie lu  k i e r u n k a c h  
p rz e z  e k s p e r t a  o d b io rcy ,  a l a k ą  .'Ocena j e s t  n a j w i ę ­
ce j  m i a r o d a j n ą ,  g d y ż  w y r a ż a  s ię  w i •tafie.

Z w a ż y w s z y ,  ż tó .A n g l ją  j e s r  o d b io r c a  p r a w i e  
~Q%  ś w ia t o w e j  p r o d u k c j i  m a s ła  i. żc  chcem y ,  ozy 
n i e  cdlCemy. b.gilztem? p rz y  w z r a s t a j ą c e j  p ro d u k
c.ji —  um ie l i  • b a r a c  s ię  u s i l n i e  o m ie j s c e  n a - ' je j  r y n ­
ku ,  u r e n a  p o w y żs za  p o w in n a ,  n iu n  o tw o r z y ć  oczy n a  
K onieczność  j a k n a  jszybsze.j  p o p ra w y  j a k o ś c i  n a s z e ­
go -m asła  Nic tu  n ie  p o m o ż e  ysyp.ianio  s ię  z a u f a ­
n ie m  w e  w ię k s z ą  p e t i i ą ż l iw e ś ć  t a n k u  n iem ie c k ie g o .  
1 N iem cy  s i a n ą  s ię  w y m a g a j ą c y m ,  o d b io rc ą  w  m i a r ę  
p r z e p e łn i a n i a  s ię  r y n k u  czego wofióę k r y z y s u  a n ­
g ie lsk ie g o  i w ie lk ic h  d o s t a w  z a m o r s k i c h ,  sp o d z ie w a ć  
s ię  n a le ż y .  J e ś l i  n i e  u s z l a c h e t n i m y  n a s z e g o  p r o ­
d u k t u ,  te  i a Angl.ji i w N iem czec h  b ę d z ie m y  w ie l ­
k ie  gum y  I r a r i l i  n a  n i s k i c h  iiot.OwanJiieh. g d y ż  z o- 
ĆOignawel 86 p u n k tó w y c h  w y n ik a  k w a l i f i k a c j ą  b a r ­
dzo  n i s k a ,  o d p o w i a d a j ą c a  rzeczy wiSęjC n o to w a n io m  
p rz e c i ę tn e g o  mą.Sła śy licia jak iego :

A i le s ję  i raili n a  n i s k i e j  k l a s y f ik a c j i ,  o tern 
p isz e  p. .1. U. K o y lh l e y ,  p r o f e s o r  mii w e r s y  lei  u w

S ta n i e  M i n n e s o t a ,  n a w o ł u j ą c  s t o i  d i  r o d a k ó w  do 
d e s k o n a je m a .  produk£H)T. ,

„ M a s ło  m i  n a s z y c l i  r y n k a c h  ( a m e r y k a ń s k i c h )  
d z ie l i  s ię  n a  klasy n a  p o d s t a w i e  oceny  p u n k r a e y j n e j  
i o d p o w ie d n io  do ilości  p u n k t ó w  j e s t  p ła c o n e .  D o k a ­
z u j e  to  j ion iższy  w y k a z - ( z a  r e k  R)2‘2 r ‘.

Ocena  Średnia  cena
d o s t a w i o ­ w roczna
no m a s ła p u n k t . c e n tó w  za  fu n t

2 ( S n 41.20
02 -10,02

:io •. 01 60.40
20 00 . 07.75 : \
25 80 66,20

.25,'. 88 M5.00
.10 87 6-1.00

5 86 62.40
■ „ G d y b y ,  p i s z e e d a l e j  p. K „  w s z y s tk o  w y r o b io n e  

w M in n e so ta  m a s ło  m og ło  o t r z y m a ć  !l.'i p u n k i y  i 
o s ią g n ę ło  o d p o w i a d a j ą c ą  t e m u  cenę,  to  m l e c z a r n i e  
j e d n e g o  ty lk o  n a s z e g o  s t a n u  o t r z y m a ły  by z y s k  w ,  
s u m ie  8.280.800 d o la r ó w " .

A  p rz e c ie ż  w  w y k a z i e  pow cższy iii jeyl ty lk o  
5 %  m a s ła  e  86 p u n k la c l i ,  llr,of. S u t l i ę r i a n d  Tliom- 
si.n, p i s z ą c  wy j e d n y m  z. d z ie ł  sw o ic h  e s tadaryzae.j . i , ,  
m ó w i  : „ p o d n ie s i e n i e  jakośc-i m a s ia  i s e ra  o .iecleu 
ty lk o  p u n k t  j u ż ^ c  w y r a ż a  w  p i e n ię ż n y m  z ysku ,  
a  p o d n ie b ie n ie  o k i lk a  p u n k i  ów, l i i e ty lk o  po d w y ższ fr  
len  zysk ,  a l e  p r z e z  p o d n ie s ie n ie  r e p u l a c j i .  w p r o s t  
w zdum iew a. ją i -y  sposóli  w z m a c n ia  zliy i i p rz y n o s i  
n i e o b l ic z a ln e  k o rzy śc i  .

<)d j e d n e g o  z p o w a ż n ie j s z y c h  k i e r o w n i k ó w  a j p -  
r z a rn f - s p i ł ł d z i t j l c z e j  —  d łu g o le tn ie g o  : fac liowca —  
u s ły s z a ł e m  z d a n ie ,  że  ocena  p r o b  T h o m s o n a  je s t  
p r z e s a d n ie  s u r o w a ,  n i e  od rz e c z y  b ę d z ie  z a t e m  p r z y ­
toczy ć  u r y w e k  z ro z d z ia łu ,  w k t ó r y m  te n ż e  p r o b  
T h o m s o n  o p i s u j e  z a d a n i a  k u p ie c k i e j  k w a l i f ik ą c i jb  
m a s ł a  :

„G rz ę d o w y  k w a  li f ika ł  or .  ozy on p r a c u j e  w 
S y d n e y .  W e l l in g to n ie ,  w  Uydze,  b e n in g r , id z ie ,  L on­
d y n ie  luli D u b l in in y /w  l i e l f a s t  luli G la s sg o w .  m usi  
z d a ć  sobie- s p r a w ę ,  ż.e j e g o  ocena  pod lega  ki.v1.vcc 
bry tyijś.kiegO ,k u p c a ,  k l ó r y  j e s t  dla  n i e j  s ę d z ią  o s t a ­
tn im .  C iężko  b łą d z i ,  k to  tego  f a k t u  n i e  l izną jó .  K l a ­
s y f i k a t o r  m u s i  u ż y ć  c a łe j  s w e j  zdo lnośc i ,  w y o b r a ­
ża  i i z n a jo m o ś c i  m a s k i ,  a b y  j a k o ś ć  je g o  o d p o w ie ­
d n ia  m a r k ą  o k reś l ić

K u p ie c  n i e  m a  w ia d o m o ś c i  t e c h n ic z n y c h ,  en 
zn a  ly lk o  w y m o g i  s w o je g o  in t e r e s u  i n i e m i  s ię  k ie ­
ru je .  l in d a  on m a s ło  w s w ó j  k u p ieck i  sposóli  i p łac i  
za  n i e  w e d łu g  sw eg o , j śąd u .  J e ż e l i  k w a l i f i k a c j a  j e s t  
t r a f n a ,  c-iini j e j  g w a r a n c j ę ,  je ś l i  j e d n a k  S trąc i  do 
n i e j  z - a u fa n ie , - s t a je  Się s k ło n n y m  de  b a r d z o  s u r o w e ­
go s a d u  „•*•.• Z a s t a n ó w m y  's ię ,  czy (o n ie  jeSI s ł u ­
s z n e ?

V. I’<>i>uwski,

K R O N I K A .
G O N / 'O / l  1/, 'N/ u ; 0  \I I .H C Z .\M  A I / ' G / l / /  l / . C .

W d n iu  27 p a ź d z i e r n i k a  r. li. o d b y ła  s ię  w sa li  
o b r a d  K a d y  P o w i a t o w e j  w N o w y m  T a r g u  n a r a d a  
w s p r a w i e  szkoły ro ln ic z e j  na  P o d h a l u  i z o r g a n iz o ­
w a n ia  sp ó łd z ie ln i  m le c z a r s k ic l i ,  W  n a r a d z i e  w zięli  
u d z i a ł :  pp. I Im a to w ic z .  n a c z e ln i k  W y d z ia łu  H o d o ­
wli Min.  Koln. i D ó b r  1*., M ieszkow sk i  i l io n ie w ic z  
de legac i  M a ło p o ls k ie g o  T -w a  K oln .  K o s ik a  i Gó­
reck i .  d e leg ac i  K r a j o w e g o  P a t r o n a l u  S pó łd z ie ln i  
Koili.. I j c z i i e r k k i , dy r. S zk o ły  m l e c z a r s k i e j  w K z  •-
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sznw ip ,  P a j e r s k i ,  ciel. G łó w n e g o  Z a r z ą d u  Z\v. P o d ­
h a l a n .  .Tózęt' R a j s k i .  p r e z e s  R a d y  P o w i a t o w e j  No­
w o t a r s k i .  j  dcl . < tk rog o w eg o  T o w a r / .y s i  \' a Roili .  w 
N o w y m  T a r g u  |>i>. Czech .  d y r e k t o r  g im n . ,  W ilk ,  Ą j 
r e k t o r  Spó łk i  Rnln.-J r a n d lo w e j  .P o d h a l e 1’, .M akow­
sk i  z R a b y  M g.żnej ,  K a m i ń s k i  z S z a f l a r .  ( ' z u b e r i t a l , 
s ę k r e l a r z  O. '1' lt  doi . K ó łe k  Roi.  i ( ign isk .  p. 
S z c z e p a n ia k  z K o śc ie l i sk ,  p r z e h s t a w ic i e t ę  R a d y  
-Miyjsbie.i w  N o w ^ iu  T a r g u ,  pp. C h o d o ro w ic z .  1’a jc r -  
sk i ,  Z a p ió rk o w s k i .  Z p o w o d u  .śnieżycy inn i  z a p r o ­
szen i  n i c  p r z y b y l i .

Z a g a i ł  p o s ie d z e n ie  p. R a j s k i ,  k tó r e g o ,  o b r a n o  
p r z e w o d n ic z ą c y m .

I ’. K o s t k a  z a z n a c z y ł  ce l  n a r a d  i o d c z y ta ł  p is ­
m o O g n i s k a  Z w ią z k u  P o d h a l a n  w K o ś c ie l i sk a c h ,  
k l i i rc  p r o s i  o z a ło ż e n ie  m l e c z a n y .  - •

Wółied, tego.  że  ])O s lanow iono  n a j p i e r w  o m ó w ić  
s p r a w ę  S z k o ły  ro ln ic z e j ,  p. R a j s k i  s k r e ś l i ł  h i s t o r j ę  
za l j fcgów  o ty sz k o łę  i w yja .śn i ł .  że  w y ło n i ła  s ię  t r u ­
dność’ w o t r z y m a n i u  g r u n t u  p le b a ń s k i e g o  n a  szkoły, 
j i tk o te ż  s k u p u  sf t tBaplłdŁ  r o z d r o b n i o n y c h  g r u n t ó w

D e le g a t  .Min. R o ln .  p o w tó r z y ł  p o p r z e d n ie  z a ­
p e w n i e n i e  ze  s t r o n y  .Min. R o i n i e l w a  p o m o c y  f i n a n ­
so w e j ,  p r z e w i d z i a n e  w  u s t a w i e  o luclowycli szko- 
ł a c h  ro ln iczyel i .  o -czen i  z a w i a d o m i o n o  I t iu le  P(itvi,i 
tow ii  i .M a ło p o Isk ię< T o \ \ . i to ln ic z e ,  p r z e d s t a w i ł .  j a ­
k im  w y m a g a n i o m  o d p o w i a d a ć  m u s i  szko ła ,  s p e c j a l ­
n e g o  g ó r s k i e g o  1 Ml n i : n i e o d z o w n y m  w a r u n k i e m ,  a ż e ­
by  .M in is te i ' j lw o  R o in ie lw a  d a ło  f i n a n s o w a  pomoc, 
j e ś t  p o s i a d a n i e  g r u n t u  pod  Szkoły p r z e z  R a d ę  Po- 
w i a l o w ą .  S zk o ła  m u s i  być  z o r g a n i z o w a n a  j a t o  
w z ó r  g o s p o d a r s u r a  g ó r s k i e g o  i p o s i a d a ć  b e z w a r u n ­
k o w o  h a le .  VV r a z i e  n ie m o ż n o ś c i  o l r z y m a n i a  .jedne­
go  k o m p le k s u ,  m o g ą  b y ć  d w a .  s k o m a s o w a n e  o ile 
m o żn o ś c i .  Ł ą c z n a  w ie lk o ś ć  'około :!0 m o rg ó w .  P r o ­
j e k t  b u d y n k ó w  p o w in ie n  w y j ś ć  z P o d h a lu ,  .a .Mini 

S g te r s tw o  u d z ie l i  ty lk o  a p r o b a t y .
N a  u w a g ę  p. N o n ie w ic z a ,  że  .Mał. T -w o  Roili 

n i e  by ło  p o i n t o n n o w a n e  o p rz e b ie g u  S la ra t i  o s z k o ­
łę,  a  p o s i a d a  j u ż  p lan }  g o s p o d a r s l w  w ło ś c ia ń s k ic h ,

' O d p o w ied z ia ł  d,\ r. Czech,  że  sp ra w a ,  s z k o ły  e iąg tn .  
s i ę  ml k i l k u n a s t u  litI i w g łó w n y c h  o b r a d a c h  br.H 
u d z i a ł  d e l e g a t  .M. T .  R.. p o n ie w a ż  j e d n a k  s p r a w a  
m i a ł a  r ó ż n e  f a z y  r o z w o ju ,  pe r t  r a u t o w a n o  cz a se m  
■wprost z o d n o ś n e m i  w ła d z a m i ,  n i e  m o ż n a  j e d n a k  
m u w f ć 'o  l e k c e w a ż ą p iu  M a ło p o ls k ie g o  '['owarzy.st.wu 
R o ln .  N a  w n i o s e k  d y r .  C z e c h a  u c h w a lo n o ,  a ż e b y  s e ­
k r e t a r z  O. T . li. inż .  t z u b e r n a l  w i io ro z t tm ien iu  z. 
M ti ło p o lsk ie m  Xo\v. Roln .  p r z e d s l a w i ł  p r o je k t  b u ­
d y n k ó w  d o s to s o w a n y c h  pud  w z g lę d e m  g o s p o d a r ­
s k im  do ■ p o t r z e b  i w a r u n k ó w  g ó r s k ic h ,  p e te m  zaS 
l i a t l a  P o w . z w ró c i  Sie d o  p. d y r .  S fry . jeńsk iego ,  by 
u b r a ł  ten  p r o j e k t  w l e n n y  s ty lo w e  p o d h a l a ń s k i e

N a s tę p n ie  p o w z ię ło  u c h w a ły  z w r ó c ić  Sie tle R a ­
d y  P c w .  z w e z w a n ie m ,  by  o p ie r t r j ą c  s i ę  n a  u c h w a ­
le z d n ia  2N.N lh l ió  po czy n i ła  o d p o w ie d n ie  k ro k i  w  
K o n s y s t .u fz u  w K r a k o w ie ,  ce lem  u z y s k a n i a  g r u n l u  
p o d  szkołę .

D y r .  Sz.koły .M le cza rsk ie j  p. I . i r z n e r s ib  w y k a  
za ł .  że  przy sz ko le  m o ż n a  urządzić--1 o d d z i a ł  se ro-  
w a r s i w a ,  a sz k o ła  o d d z i a ł y w a ć  b ę d z ie  pod w z g lę ­
d em  g o s p o d a rc z y m .  h a n d l o w i  m i i n s i r u k l o r s k i m .  
D l a  ty c h  ce ló w  n a l e ż y  j e d n o l i c i e  z o r g a n iz o w a ć  Itrfl*, 
łó - m le c z a rn ie  Ol>ai’t <' o sz luftę.  1’r z y rz e k ł  p om oc  | M B  
n ic z n ą  S zk o ły  R rz e g z o w sk ie j ,  m f f j ą ć ć j T n r l u i w o  Si­
ły z  z a k r e s u  s c r o w a r s l w a .  W y k a z a ł  n a s n - p n i e  rn-  
e lm n k ie m  w ie lk i e  k o rz y śc i ,  j a k i e  o s i ą g n ą ć  m o żn a  
p r z y  racjonalnej  p r z e r ó b c e  m leku ,  l a k  k row iego ,

HBttk i ow czego  i j a k  d a l e c e - g z k o ła  w p ł y w a  n a  p o d ­
n i e s ie n ie  g o s p o d a r s t w a .

I ‘. P a j e r s k i  p o d n ió s ł  wielkie znacz-enie u ś w ia ­
d a m i a n i a  l u d u  o p o t r z e b i e  i k o r z y ś c i a c h  sz k o ły  
ro ln ic ze j .

O m ó w io n o  sp raw a b u d o w y  w z o r o w y c h  sz a ła só w  
i s c h r o n i s k  d la  ow iec ,  b y  n i e  n o e o w a ły  w  s ło tn y  
a c z a s e m  ś n ie ż n y  .czas pod gołota  n ie b e m .  P. I lm a-  
to w ie z  im ie n ie m  .Min. R oln .  p r z y o b ie c a ł  pom oc  fi­
n a n s o w ą  n a  te  cele, o-.iii s f e r y  ro ln ic z e  m ie j s c o w e  
ro zp o czn ą  u le p s z e n iu .  P o s t a n o w i o n o  s t a r a ć  s ię  o w y ­

p l u n i e  k a n d y d a t ó w  n a  se!t 'o w a ró w  do sz k o ły  w  R z e ­
s z o w ie  z t y c h  o ś ro d k ó w ,  k t ó r y c h  l u d n o ś ć  z ro z u m ie  
s w ó j  w ł a s n y  i n t e r e s .

D el ,  M. T .  R P , .M.ieszkowski p r z e d s t a w i ł  s ta -  
i in ia  .M. T .  R. p r z y  ws])ółprac,v O k i .  'Pow. R oln .  

’L f tnansow jem  popa.fe in  r z ą d u  o ro z w ó j  o w e z a rs tw t i ,  
t i tw o rz e n ie  S e k c j i  G ó r s k i e j ,  s t a r a n i a  o u s z l a c h e t ­
n i a n i e  hod o w li .  .M ałopolskie  T -w o  l'!oln,icz.e w y s ła ło  
s p e c j a ln e g o  i n s i r u k t o r a  ho S z w u j c a r j i ,  k t ó r y  po  p o ­
w ro c i e  p r z y j e h z i e  n a  P o d h a le .

P s t ą l o n o  n a s t ę i m i e  ]amkt,v  c e n t r a l n e  d la  po- 
w s la n i . t  m l e c z a r ń :  .Nowy T a r g  z oko l icą ,  C z a rn y  
D u n a j e c  \(z  tym, że  P o d c z e r w o n e  j a k o  z a b i e g a j ą c e  
s i a n i e  s ię  p u n k t e m  wyjścitit1), .Jabłonka. . I t i a lk a ,  NU,J 
dz ica ,  ęuś  d la  w s i  p odzakop ia -ńsk ic l i  tw o r z y ć  z b io r ­
n ic e  m le k a .  I m ie n i e m  P a t r o n a l u  p r z y rz e k l i  pp. K o ­
s tk a  i G ó re c k i  pom oc  p rzy  z a k ł a d a n i u ,  p o le c a ją c  
z w r a c a ć  s ię  do P a t r o n a t u ,  g d y  n a  m ie j s c u  s a m a  lu d ­
n ość  poczn ie  s ię  d o u m g a ć  z a ło ż e n ia  m l e c z a r n i  i s p r a ­
w a s t a n i e  s i ę  prze.z to  a k t u a l n ą .

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
C Ł A  fF I MO W I K  \  I HM I h ’( h O - S Z W H J I Z K l H J .

M d n iu  jla l i p c a , 1!)2(> r .  z o s l a ł a  u s k u t e c z n i o n a  
w y m i a n a  df i lynm enlów r a t y f i k a c y j n y c ł t ,  d o ty c z ą ­
c ych  t r a k t a t u  h a n d lo w e g o ,  z a w a r t e g o  w  d n iu  14 
m a j a  l!l2ti r. m ię d z y  R z e sz ą  N ie m ie c k ą  a  S z w e c ją .

Na p o d s t a w i e  p o w y ż s z e g o  t r a k t a t u  z o s ta ły  li­
s tu  lont d w ie  l is ty  t o w a r ó w  (A  i ł t i ,  d l a  k tó r y c h  
są  u s t a l o n e , s t a w k i  c e ln e  k o n w e n c y jn e .

L i s t a  A z a w i e r a  z g ó c h T O R n r ty k u łó w '  t o w a r ó w  
sz w e d z k ic h ,  k tó r e  p r z y  p r z y w o z ie  w  .g ran ice  ce lne  
R zeszy  N ie m ie c k ie j  k o r z y s t a j ą  z ceł k o n w e n c y jn y c h .  
W a ż n i e j s z e  z t y c h  l o w a r ó w  s ą  n a s t ę p u j ą c e  ( s t a w k i  
c e ln e  w  R m k  — Md 100 k g .)  :

A o r t r g  to w a r u :
10,'! R y d lu  ż y w e  10.—-
104 O w ce  ż y w e  10.—-
106 ś\vihw*y#e 1(u—

z 10N Mięso (z w y j ą t k i e m  słoniny.)  d-
’.raz j a d a l n e  w n ę t r z n o ś c i  liydlę-  

ce, ś w ie ż o  ( n i e m r o ż o n e ) '?J> 
m ię so  w ie p r z o w e  i j a d a l n e  
w n ę t r z n o ś c i  b y d lę c e  Hił.—
i n n e  07.50

100 S ło n in a  20.—
Lid  S m a le c  i i łu sz czę  w  r o d z a j u

s m a lc u  ( s m a le c  Swmlski, gęs i ,  
o l e o m a r g a r y n a  i i n n e  a n a l o g i ­
c z n e  t ł u s z c z e 1) .10.—

Pw U ga W w y p a d k u ,  g d y  N ie m c y  udz ie lą  
do póz.  1.BB: j a k i e m u  t r z e c i e m u  p a ń s t w u  cło

k o n w e n c y j n e  n a  j a k i k o l w i e k  
g a t u n e k  s e ra ,  to  n a j n i ż s z e  cło 
t iedzie  m ia ło  w ó w c z a s  zas to so -
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H a n d e l  z a g r a n i c z n y  R z p .  Polskie j  zu/lerzgtam l, w y t w o r a m i  p o c h o d z e n i a  z w i e r z ę c e g o ,  t ł u s z c z a m i  i p as z a m i-
P rzyw óz do  P o lsk i.

T o n n y Tysiące złotych w zlocie
T o w a r y

/
Paździer. Styczeń — paździer. Paździer. Stytzeń - p r ź  '2 ier .

1926 1926 1925 1926 1526 1925
Ogółem . . 244 S46

szt. 386 
gr. 118 602

1 922 337
szt. Z5 22r 
gr. 834 659

3 046 oad
szt 263 464 

gr. 5 987 081
|  177460 1U2189 697 363

Zwierzęta ż y w e ......................• szt. 386 szt. 25 228 szt. 263464 46 26 137

Tłuszcze jadalne zwierzęce . . 1 387 5 660 10 976 1914 2 254 9 657
Tłuszcze zwierzęce techn. . . 1 675 11 312 7 832 2 831 1 630 10 900

Mleko skondens. i mączka . , 69 273 682 226 130 1 022
S e r y ................................................. 39 288 719 142 82 547
M a s ł o ................................................ 1 32 571 8 5 1 397

Skóry s u r o w e ................................
Futra s u r o w e ................................
Skóry w y p r a w io n e .....................
Futra w y p r a w io n e .....................
Włosie i szczecina . . . .

2 435 
57 

762 
34 
9

8 788 
370 

5 154 
110 
95

6 289 
619 

6 378 
225 
272

7 306 
349 

6 205 
1 531 

38

4 207 
'101 

3 573 
882

22

12 065
1 094 

25 261
2 797 

264

Wełna i o d p a d k i...........................
Wełna czesa n a ................................

1 621 
132

9 088 
531

10817
846

13 730 
1 862

7 906 
1 072

44 494 
4 038

Pasza ................................................ 3 077 9 619 35 177 822 473 1 555
| Huszcze jadalne roślinne . . 158 1 081 2 230 788 2 777 21 800

W yw óz z P olski.

T o n n y Tysiące złotych w zlocie

T o w a r y Paździer. Styczeń paździer. Paździer. Styczeń - paździer.

1926 1926 1925 1926 1926 1925

Ogółem . . 2 216 097 17n<j;H6 11 067 098
J 117 933 1 055 559 1 028 772szl 429 649 

gr. 37 620
szt. 2 15n 068 

£ 525 955
szl 1 749 604 

gr. 14 524

Bydło r o g a t e ..................... szt. 799 szt. 51 182 szt. 88 756 154 6 310 14 769
Trzoda c h le w n a ........................... szt. 32 360 szt. 524 512 szt. 673 963 3 164 40 657 53 490
G ęsi...................................................... szt. 322 112 SZt. 1 03J515 szt. 856 563 1 4(5 4 053 5 785
Ptactwo dom ow e opr. gęsi . . szt. 60 824 szt. 395 959 szt. 84 829 119 766 372

M ięso św ieże, so lone i mrożone 1 503 27 80u 30 030 1 865 26 768 43 710
Wędliny i szynki . 4 166 135 10 325 325
Drob b ity ........................................... 35 249 55 2.5 299 299

J a j a . ......................  . . . 3 855 52 577 23 022 4 947 6b 094 38 757
Sery . ...................................... 234 1 738 1 053 251 2 343 2 163
Masło . . . . . 684 5 036 370 12 002 1 714 1 313

Skóry s u r o w e ................................. 277 6 56<t 5 796 314 6 573 7 154
Futra s u r o w e ................................. 13 547 369 45 2 004 1 118
Skóry w y p r a w io n e ...................... 9 318 316 47 799 2 049
Futra w y p r a w io n e ..................... 3 40 84 74 618 1 895
Wiosie i s z c z e c i n a ..................... 77 1 221 968 233 2 70z 26IC
Pierze, puch i wyroby . . . . 173 1 652 1 652 250 2 441 4 868
Produkty i odpadki zwierz. . 286 1 909 1 3 31 113 1 122 1 258

Wełna i o d p a d k i........................... 82 1 18b 1 810 145 3 232 8 369
Wełna czesan a ................................ 0 12 115 0 101 1 787

P a s z a ........................................... 27 633 255 917 108 885 2 64-. 21 490 12 278
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w a n i c  ilu sz w e d z k i  cli s e r ó w :  
. .K d a m e r  i G o u d a " .

205 M a r g a r y n a  20.—
z 2.11) 1’r o d i ik t a  ż.Ywifffiijftwo w gze lk ie  

w  n a c z y n i a c h  h e r m e l y c z n i e  
z a m k n i ę t y c h :
m ię s o  w  p u s z k a c h  : 40.—

P rz y  p r z y w o z ie  t o w a r ó w ,  p o c h o d z ą c y c h  z k r a ­
ju  j e d n e g o  z k o n t r a h e n t ó w ,  do o b s z a ru  ce lnego  d r u ­
g iego  n i e  jest. w y m a g a n e ' w  z a s a d z ie  p r z o d k i a d a n e  
odnośnegsffl . . ś w ia d e c tw a  p o c h o d z e n i a 1’. Z a s t r z e ż o n e  
j e s t  w  t r a k t a c i e  ( a r t .  1 1 ) ,  iż w  w y p a d k a c h ,  g d y  
k t ó r a z ę  s t r y n  u m o w n y c h  n a ł o ż y  cło wyższe,  "na w y ­
ro b y  p o c h o d z ą c e  z t r z e c ie g o  p a ń s t w a .  Inh  gdy to ­
w a ry  t r z e c i e j )  pf t f is tw a  p o d le g a ć  b ę d ą  z a k a z o m  
p r z y w o z u  lu b  i n n y m  o g ra n ic k d n io m .  i o k a ż d a  ze 
s t r o n .  ’0. i le  z a c h o d z i  te g o  p o t r z e b a ,  m o ż e  u z a le ż ­
n i ć  z a s i o s o w a n i e , ‘$ S  k o n w e n c y j n y c h  od prżiSclłozo- 
n i a  o b o w iązk o w e g 'o  świa<lect .wa p o c h o d z e n ia .  J e d ­
n o c z e ś n ie  z a z n a c z o n e  z o s ta ło ,  iż o b i e ' s t r o n y  o b o w ią ­
zują ,  s ię  do u n i k a n i a  z b ę d n y c h  f o rm a ln o ś c i  przy w y ­
s t a w i a n i u  ś w ia d e c t w  p o c h o d z e n ia ,  a to  w  celt;  p rz e ­
c i w d z i a ł a n i a  w s z e lk im  u l r u d n i e n i o m  w  h a n d l u  mię-  
dzyjęoby d w o m a .  k r a j a m i ,  . ś w ia d e c tw a  p o c h o d z e n ia  
m og li  by ć  w y s t a w i a n e  z a r ó w n o  w  j ę z y k u  k r a j u  
p r z e z n a c z e n ia ,  j a k  te ż  ii’ w .języku k r a j u  w y s y łn ją -  

l & g M  (w  ty m  o s t a t n i m  w y p : id k u  m o g ą  u r z ę d y  cel­
n e  k r a j u  p rzćy .nacżSnia  I j td a ć  t łu m a c z e n ia )* " ' . :

W  ce lu  u ł a t w i e n i a  o b r o tu  to w a r o w e g o ,  oby­
d w a j  k o n t r i i h e n c i  z o b o w ią z u ją  s ię  w  z a s a d z ie  do 
n i e s t o s o w a n i a  z a k a z ó w  p r z y w o z u  i w y w o z u .  W y j ą ­
t e k  od t e j  o g ó ln e j  z a s a d y  s t a n o w ą  n a s t ę p u j ą c e  w y ­
p a d k i ,  p ó d  w a r u n k i e m ,  że  b ę d ą  s to s o w a ć  s ię  one 
do w s z y s t k i c h  p a ń s t w  w t y c h  sumy cdi w a r u n k a c h ,  a  
m i a n o w i c i e :

a )  ze  w z g lę d u  n a  b e z p ie c z e ń s tw o  pub l iczn e ,  
b j  ze  w z g lę d u  n a  zd row de  p u b l i c z n e  lub  w 

z w i ą z k u  z o c h r o n ą  z w i e r z ą t  i r o ś l i n  p r z e d  c h o r o b a ­
m i  i  s z k o d n ik a m i ,

c)  w  o d n ie s ie n iu  do b r o n i  i a tp u n ie j i ,  s p r z ę tu  
w o je n n e g o  i w  n a d z w y c z a j n y c h  w y p a d k a c h  floGin- 
n yc l i  a r t y k u ł ó w  w o j s k o w y c h ,

clj w  o d n ie s ie n iu  do to w a r ó w ,  b ę d ą c y c h  p r z e d ­
m io te m  m o n o p o lu  p a ń s tw o w e g o .

Odpowiedzi Redakcji.
d p ó h lz . M l. ir d r i łd i is k i t .  l . i s t  p rz e s ła l i śm y  do 

K r a j o w e g o  P a t r o n a t u  S p ó łd z ie ln i  R o ln ic z y c h  we 
L W \ f l » u ( .  M ic k ie w icza  k t ó r y  o r g a n i z o w a ł  o- 
g ó ln o p o ls k ie  oceny  m a s k i  w R zeszow ie .

j e d y n a  HurtOUlilO ttlOSlu n a  i .  Ślą sku 
Towarzystwo Handlowe

„ROLPRODUKT”
odbiera największe Mości masła w y­
borowych gatunków dla potrzeb 
lokalnych jak również i na eksport.

SPRAWOZDANIA TARGOWE.
a . m a s ł o .

j a j a  w  d n iu  22 b. m..
W u rs.zn ird , Z ir .  Np. \l l . i J<tjcx,

( jeny  h u r t o w e  n a  m ttsio  i ja j ;  
a ż  d o 'ó d w o l a n i a  : \

m a s io  w y b o r o w e  zł. (i.SCI za  1 kg. , m a s ło  d e s e ­
r o w e  zł. (i.2(1 za 1 kg.

J a j a  • Świeże : skrzyn-Hi o ry g in .  zł. 2!lll do  otjffl 
j a j a  w a p i e n n e  1 g a t .  s k r z y n i a  zł. 270. j t r . ia  n a  ko- 
py  : zł. 13.80 k opa  ju.j -świeżych

U. Z W I E R Z Ę T A  R Z E Ź N E .

Mysłowice
11 .XI — 15.XI 18.X — 29.X1

spęd cena spęd cena

koni 120-140 110— 130
krowy 1 108 100-120 1345 9 0 - 1 1 0
jałówki 198 8 0 -1 0 0 231 70— 90
buhaje 146 168
woły 67 260—330 131 270—300
cielęta 72 25 0 -2 9 0 138 2 3 0 -2 7 0
merogaciz 2725 210—2o0 2.145 200—230
Koz 160—200 100—130
Owiec 1 0 0 - 140

Targowica miejska w Poznaniu.
Urzędowe sprawozdanie  targowe Komisji no towania  

100 kg. żywej wagi.

i. B y d ło  rogate.
A. Woły:

!i.XIpełnoitiięs. wytucz.  najwyż. wart. rzeź.
n iezaprzęgane . . . .

pełnomięsis te  wytuczone lat 4 - 7 .  . .

B. Stadniki:
pełnomięs.  wyrosłe , najwyż.  wart. rzeź. 
pe łnomięsis te  młodsze . . . .  —
miernie odżywione młodsze i dobrze 

odżywione  starsze . . . .  —

C. Jałówki i krowy:
pełnomięsiste , wytuczone jałówki naj­

wyższej wartości rzeźnej 
pełnomięsiste , wytuczone krowy, na j­

wyższej wartości rzeźnej do lat 7 . —
starsze w ytuczone krowy i mniej dobre  

młodsze krowy i jałówki 
miernie  odżywione krowy i jałówki . 
licho odżywione krowy i jałówki . .

II. C ielęta:
najprzednie jszego opasu  dwójniaki 
na jp rzednie jsze  tuczne . . . .  
średnio tucz. cielęta i na jprzed. ssaki . 
mniej tuczone cielęta i dobre  ssaki 
liche s s a k i .................................  —

III. Owce:
A. Opasy polne:

jagnię ta  t u c z n e ......................................
liche jagn ię ta  i owce . . .  —
miernie odżyw, skopy i owce . . —

IV. Św inie:
pełnom. od 120 do 150 kg. żywej wagi 236 —

„  100 „  120 , „ 2211—228
80 , 100 „  „ * 216— 

mięsiste  świnie ponad 80 kg. . 200— 206
maciory i różne  kastra ty  . . . 180—220

12.XI
146

118— 120

9 6 — 100

1 5 6 --------

1 3 0 --------

110----
70 —  80

1 7 0 — 180
100—106
1 40— 150
130—140

80— 90

222—224
212-------
‘200—204
180—220

Zjednoczenie Związków Spółdzielni Rolniczych Rzeczypospolitej Polskiej. 
Warszawa, ulica Mazowjecka Nir 9.

W ydawca  

R tdaktor: Z y g m u n t  Ih n a to w ic z .

Zakłady Graficzne Pracowników Drukarskich, Warszawa, Nowy-Świat 54. Tel. 15-50,


